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Piątek, 16 


Maja 1913. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 bal. -- Biura Redakcyi i Administracpi 
ulicą Czarnieckiego l. 18. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników Sł. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska |. 3, — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od apłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


zamiejšcowa: 
32 K | ćwierórocznie8 K ~=- ll. 


| 
| 
| rocznie . 
| półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 
| i pólroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


| „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Patent Cesarski 
z dnia 9 maja 1913 


w sprawie rozwiązania Sejmu krajowego 
Galia. 


My Franciszek Józef Pierwszy 
z łaski Bożej Cesarz Austryi. 


Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Slawonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi; 
Król Jerozolimy ete., Arcyksiążę Austryi; 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salzburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 
grodu; Margrabia Moraw; Książę Górnego 
i Dolnego Sląska, Modeny, Parmy, Piacen- 
cyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Uieszy- 
na, Friaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Grądyski; Książę Trydentu 1 Brixe- 
ny; Margrabia Górnych i Dolnych £użyc i 
w Istryi; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kotaru i Marchii Wendyjskiej; Wielki Wo- 
jewoda województwa Serbii i t. d. 


szego Panowania Sześćdziesiątego Piątego 
Roku. 

Franciszek Józef w. r. 
Stirgkh w. r. Georgi w. r. 
Hochenburger w.r. Zaleski w. r. 
iHeinold w. r. Forster w. r. 
| Hussarek w. r. Trnka w. r. 
| Długosz w. r. Schuster w. r. 
Zenker w. r. 


Jegu Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
kwietmia b. r. nadać najmiłościwiej nad- 
zwyczajnemu posłowi i upełnomocnionemu 
Ministrowi, Leopoldowi br. Bolesta Kozie- 
brodzkiemu, przy sposobności przeniesie- 
jnia go w stan rozporządzalności, godność 
| tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. 


Obwieszczenie. 


Na podstawie Najwyższego patentu z 
dnia 9 maja 1918, którym rozwiązano Sejm 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem i równocześnie za- 
rządzono przedsięwzięcie nowych wyborów, 
rozpisuje się niniejszem w myśl § 6 statutu 
krajowego z dnia 26 lutego 1861 powszechne 
wybory do Sejmu Królestwa Galicyi i Lodo- 
imeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


| 


Pronrumerata. 


| miejscowa: 
24 K | ćwierórocznia . 


|| rocznie 
| półracznie. . 12 K | miesięcznie. 


K 


8 
2K 


W Niemczech 3 K 29 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h, miesięcznie. 


aniesięezny do Gazety Lwswskiej, otrzymają calo- 
którzy prenumerują od | stycznia do końca czerwca 


| lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K 50h. dradzy 60 h. 


_18 marca 1900 Nr. 42 Dz. u. kr. i $ 6 ord. 
«wyb. sejm. według brzmienia ustawy z dnia 
15 czerwca 1898 Nr. 58 Dz. u. kr.). 
Postanowienia co do miejsce i godzin, 
w których wybory mają się odbyć, zawierać 
będą karty legitymacyjne, które uprawnieni 
do wyboru otrzymają w swoim czasie. 
Lwów, dnia 18 maja 1918. 
C. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 
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| Obwieszczenia 


k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 
aja 1913 1. XVII. 8840/1 w sprawie wpro- 
adzania zwierząt rzeźnych (bydła rogatego 


C: 
m 
w 
i owiec) z Austro- Węgier do państwa nie- 
mieckiego i z dnia 14 maja 1913 L XVIL 
1945/45 w sprawie obrotu zwierzętami z 
państwem niemieckiem, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 maja. 


Powrót parlamentu do pracy. 


| 
| 
| 
| 


Wiadomo, jak rozległe i obfite pensum 


i ustanawia się jako dzień wyborów w okrę-! 
gach CE gmin wiejskich dzień 30 | po dłuższej przerwie znowu na obrady. 
czerwca 1918, w okręgach wyborczych miast Na czele stoi prowizoryum budżetowe, 
wymienionych w $ 2 ord. wyb. sejm. we- agenda należąca do tych, które uważą się za 
dług brzmienia ustawy z 18 marca 1900 Nr. | nieodzowne dla każdej prawidłowej gospodar- 


ma przed sobą parlament zbierający się dziś 


wiadomo czynimy: 


dlowych i przemysłowych dzień 4 lipca 1918, 
a w ciałach wyborczych większych posiadło- 
ści ziemskich dzień 5 lipca 1918. 


Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
W. Księstwem Krakowskiem jest rozwiązany | 
i należy przedsięwziąć nowe wybory do tego 
Sejmu krajowego. 


INES oznaczonych dniach w miejscach wy- 
| l : i boru ustawą przepisanych ($ 1 ord. wyb. 

, Dan w Naszem stołecznem j rezyden sejm. według brzmienia ustawy z dnia 26 
NY PARE ak Wiedniu, dnia 9 maja ly j czerwca 1881 Nr. 48 Dz. u. kr. $ £ ord. 
siącznego Dziewięćsetnego Trzynastego, a Na- i wyb. sejm. według brzmienia ustawy z dnia 


WRAŻENIA Z PALERMO 


sprzęty domowe noszą zawsze ślady kultury 
artystycznej. Każdy wieśniak posiada 


chromią przedstawiającą sceny 4 bajek sycy- 
lijskich. Jego koń ubrany jest zawsze bar- 


| 


42. Dz. u. kr. dzień 3 lipca 1918, w Izbach han- | kj, Przedłożenie w spraw 


i trzeby i nacechowane jest co do cyfr wielką 
Wybory te będą przedsięwzięte w po- | wstrzemiężliwością. 


ie prowizoryum ma- 
ło da sposobności do przewlekłych rozpraw, 
ponieważ uwzględnia najkonieczniejsze po- 


(o do przedłużenia mocy obowiązują- 
cej prowizorycznego regulaminu, to i ono 
jest kwestyą tak pickącą, że właściwie jeden 
dzień najzupełniej powinienby wystarczyć dla 
jej załatwienia. 


i palermitańskiej zatoki na szafirowe morze, 

nóż, | na skaliste wybrzeże sycylijskie. Na krawędzi 

którego ściany zewnętrzne pokryte sa poli- ; olbrzymiej skały zawisła potężna katedra, naj- 
$ pokry l p youe; k 


wspanialszy zabytek architektoniczny na zie- 
mi sycylijskiej. Posiada ona najsławniejsze 


Sycylijczyk kocha swój kraj i swój ję- 


Favorita, Monte Pellegrino, L"aqua Santa, | prześliczną fontanną. W środku morze kwia- 
Cuba, Conca d'Oro, Baida, Santa Flavia i Mon- | tów, jak zresztą nie brak ich w całych Wło- 


Wjazd do portu. — Klasztor Klizabetanek. — | wnie i zawieszony świecidłami, które na świę- | mozaiki wykonane w 1186 r. przez mistrza 
Monumentalne gmachy miasta. — Zwyczaje sy- |to poleruje i czyści. Okolica Palermo jest bo- | Bonanno da Piza a przedstawiające sceny bi- 
cylijskie, — Okolica Palermo, — Monreale ka- | g- ta we wspaniałe wycieczki, gdzie oko spo- | blijne. Całość katedry nosi charakter arab- 
takumby. — Villa Igiea. cznie tam czar i urok płynie z każdego i ski zwłaszcza przylegający doń klasztor be- 
miasta pełnego pamiątek. Dokoła Palermo, | nedyktyński, obecnie pusty i w posiadaniu 
AN o O. jak przepyszne bukiety kwiatów wznoszą się | państwa. Jest wewnatrz ementarz klasztorny 
(Dokończenie). znane ze swej piękności miejscowości, jak: | otoczony galeryą o bogatych kolumnach z 

| 


zyk i twierdzi, że jest to język aniołów. Do 
kraju przywiązanie jest tak wielkie, że jeśli 
zmuszony jest go opuścić, tęskni i zapada w 
melancholię i zazwyczaj umiera. 

W mieście i po wsiach błogosławiona 
cisza, nie słyszy się tego szalonego piekła, 
co w Neapolu, Towar swój obwożąc po ulicy 
chwalą smętnym mełodyjnym śpiewem a ka- 
żdy inaczej i charakterystycznie. Bardzo cie- 
kawym typem w mieście sa pasterze kóz, 
które pędząc przez ulicę zatrzymują się na 
każde zawołanie przechodnia żądającego mle- 
ka: dojenie kóz i krów odbywa się zatem na 
ulicy. 

Uprzejmość mieszkańców dla obcych 
przechodzi nieraz w entuzyazm. Zdarzyło mi 
się, że kiedy szukałam na planie jakiejś uli- 
cy, podszedł do mnie urzędnik pełniący dy- 
żur uliczny, zapytał czego sobie życzę, a w 
rezultacie wsadził mnie do tramwayu i od- 
wiózł na miejsce. Wszyscy tu chętni do usług 
podróżnemu, a czynią to zawsze słodko i zpe- 
wnym charakteryzującym Bycylijczyka wdzię- 
kiem. 

Ludność sycylijska w ogólności jest 
bardzo inteligentna i posiada ogromne 
zamiłowanie do piękna. Jej strój, jej 


reale. 

Wczoraj właśnie wybrałam się do Mon- 
reale, arcybiskupstwa położonego o pół go- 
dziny drogi od Palermo. Tramway elektrycz- 
ny po opuszczeniu miasta przejeżdża naj- 
wspanialszy ogród aż do samego środka mia- 
steczka. — Żywopłoty geranium amaranto- 
wego, różowego, liliowego, wysokości nieraz 
2 metrów, ciągną się kilometrami wzdłuż 
plantu kolejowego. Olbrzymie góry o skali- 
stem podłożu pokrywają kaktusy z liściami 
wielkości dużych połmisków, wysokość ka- 
ktusów dochodzi często wielkości naszych 
grusz rozłożystych a pod ich cieniem mo- 
¿na wygodnie wypocząć w chłodzie i schro- 
nić się przed palącymi promieniami słońca. 

Doliny sycylijskie przedstawiają widok 
błogosławionej urodzajności. Są one pełne 
winnic, gajów kasztanowych, mandaryno- 
wych i cytrynowych, których owoce jak 
kaczeńce płonące w słońcu pokryły szczy- 
ty palermitańskich ogrodów. A cytryna 
jest to jedno z najwdzięczniejszych drzew 
owocowych południa. Zawsze rodzi, zawsze 
pełne przecudnej woni białego kwiatu, dają- 
cy chłodny cień wśród skwarnego lata. 

Monreale spoczywa na bardzo wyso- 
kiem wzgórzu a widok stamtąd sięga całej 


szech. Na połowie drogi z Palermo do Mon- 
| reale wznosi się stary konwent kapucynów 
ze sławnemi katakumbami. W podziemiach 
klasztornych spoczywa 80.000 nieboszczyków 
przedstawiających straszny pełen odrazy a 
jednak ciekawy bardzo widok. Katakumby te 
podzielone na oddziały stanowią niepospoli- 
tą kolekcyę zmarłych przed wiekami Paler- 
mitańczyków. 

I tak jest oddział braciszków, księży, bi- 
skupów, dzieci, dziewic, młodzieńców i sta- 
rców. Trunny są kształtu długich skrzyń, 
raczej pudeł bez najmniejszych ozdób. — Sa 
także trumny szklane lub w rodzajn naszych 
dawnych skórzanych kufrów. 

Widziałam dwóch braciszków złożonych 
| w szklanej trumience, nóżkami do siebie lat 
3 i 4. Obaj zginęli tragiczną śmiercią. Uśmie- 
| chnięte buzie, z których wygladają rzędy bia- 

łych zębów, a mimo, że przeszły wieki, ciało 
i zatrzymało swoją barwę naturalną, tylko na 
czole widać odniesioną przez wypadek bliznę. 
A. co za wyrazy przerozmajte zastygłych śmier- 
cią rysów. Ciała zmarłych zalegają półki ka- 
takumb tak, jak stare pargaminowe księgi. 
Są one często tak zachowane, jak je z grobu 
wyjęto. Jedne w trumnach, inne stoją rzę- 
dem obok siebie, a każde z innym właści- 


| Ceny ogłoszeń: Wiersz pelitowy lub jego 
sniejsce 20 hal. 

fabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesiu- 
ne po 60 kat. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników $okołowskiage 
we Lwowie ulica dagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
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łącznie Agency: 
Rue de Varenne. 


Trzecie, aczkolwiek rzeczowo pierwsze, 
miejsce zajmie mały plan finansowy, sprawa 
ogromnej wagi, a doniosła nietyle dla Rzą- 
du, ile dla parlamentu. 

Pod tym bowiem względem Izba znaj- 
duje się niejako w położeniu przymusowem: 

i Złożyła solenne przyrzeczenie, teraz więc ko- 
lej przychodzi słowa dotrzymać, obietnicę 
spełnić. Hr. Stürgkh powiedzieć sobie może 

iz czystem sumieniem, że wszystko uczynił, 
| co było w jego mocy, by dopomódz do za- 
łatwienia planu finansowego. Jeśli obecnie 
mówi się o skłonności do wywrócenia planu 
finansowego, o grożącej z tegopowodu obstruk- 
cyl, to przemawia przeciwko temu nietylko 
przyjęte swego czasu przez lzbę zobowiąza- 
nie, lecz także moment praktyczny. To bo- 
wiem powinno chyba wzięte być w rachubę, 
że owoce planu finansowego przynioslyby 
korzyść przedewszystkiem tym krajom wła- 
śnie, których reprezentantom przypisuje się 
chetke obstruowania. 

Parlament ma zresztą do pomówienia 
o niejednej sprawie, żywo zaprzątającej opi- 
nię publiczną, a jednakowoż nieujętej w for- 
mę przedłożenia. W ostatnich miesiącach 
przesunęły się przez widownię polityczną tak 
ważne zdarzenia, że niezawodnie omówione 
będą być musiały także z trybuny parlamen- 
tarnej. Wiadomo już, ze P. Prezydent Mini- 
strów, hr. Stürgkh powie Izbie wszystko, co 
o tych zdarzeniach powiedzieć można. Oczy- 
wiście, co można. Pamiętać o tem winni ci 
posłowie, którzy pragna może w toku obrad 
budżetowych dać wyraz swym zapatrywa- 
niom na sprawy zagraniczne. Powinni pa- 
miętać tem bardziej, że oznajmiono już, iż 
zarówno Korona, jak Urząd spraw zagrani- 
nicznych uważają za rzecz niedopuszczalną, 
by w tej chwili jaskrawe poglądy różnych 
stronnictw manifestowały się w dyskusyi 
nad sprawami polityki międzynarodowej. 

Po co zresztą ją wszczynać. Pokój na 
szczęście uważać już można za ocalony. Na 
nie się nie zda grzebanie w przeszłości, w 
tem, co się już pokonało: największą część 
troski poświęcić wypada przedewszystkiem 
temu. by pokój udało się wyzyskać należy- 
cie pod względem także ekonomicznym. No- 
wy porządek rzeczy na Bałkanach wymaga 


wym sobie wyrazem. Widziałam nieboszczy- 
ka, który z najwyższej półki wsparty na 
łokciu śmiał się ironicznie spoglądając z gó- 
ry na swoich niżej od siebie poukładanych 
sąsiadów. Istny las trupów z zachowanymi 
kształtami zalega podziemia ponurych kapu- 
cyńskich katakumb, a przechodząc jego środ- 
kiem ma się przeć sobą okropny obraz zni- 
komości ludzkiej, Doznaje się tam niewypo- 
wiedzianego lęku, grozy i wstrętu. 

Palermo posiada przepyszne ogrody z 
terrasami idącemi w morze, Do najsławniej- 
szych należy willa Julia, Orto Botanica i 
willa Igiea. 

Ta ostatnia zrobiła na mnie wrażenie 
takie, jakby ją zamieszkiwali aniołowie. Scho- 
dzi się z niej do morza terrasami z białego 
marmuru, zarzuconemi palmami w których 
cieniu pną się po ziemi wzorzyste dywany 
geranium. Oplotły one pnie palm i otoczyły 
śnieżne balustrady. Willę objęły pnące róże 
i fiolety klematysu. wygląda ona w nich jak 
zaczarowany w bajkach zamek, który zamie- 
szkują zaklęte królewne. 

W górze słońce zawisło na pogodnem 
południowem niebie, w dole szumi lazurowe 
morze. 

Miasto zatoczyło łuk jakby nujmowało 
w ramy morskie fale biegnące ku niemu jak 
zagony białych kwiatów i lśni jak mistyczne 
zjawisko w promieniach gorącego słońca. 

Tu i ówdzie z morza wyłania się stary 
klasztor lub zamczysko stojące zdala cicho, 
samotnie, oderwane od ludzi, otoczone mor- 
skiemi głębinami. 

Palermo opuszczam z prawdziwym ża- 
lem, tem większem, że bez nadziei powróce- 
nia tu kiedykolwiek. Za kilką dni jadę do 
Syrakuz po nowe wrażenia z ziemi Sycylij- 
skiej. 

Bronisława. Rychter Janowska, 


bystrej oryentacyi ze strony Państwa i kiero- | 
wnietwa polityki. Gdyby więc z góry nie po- 
łożono tamy nieszczęsnym rekryminacyom i 
różnym wypadom, mogłoby atąd poważne 
wyniknąć niebezpieczeństwo. Nie leży bynaj- 
mniej w intencyach Rządu, by parlament 
pozbawić swobody głosu, lub w jakikolwiek 
inny sposób ukrócić jego prawa. Oczekiwana 
dzisiaj enuncyacya hr. Stiirgkha, który co do 
niej porozumiał się wprzód szczegółowo z P. 
Ministrem spraw zagranicznych, hr. Berch- 
toldem, ma mieć znamiona formalnego ex- 
posé, jakie kierownictwo polityki zagrani- 
cznej zwykło składać wobec Delegacyj. Rzecz 
jasna, że co do spraw pozostawionych je- 
szcze w zawieszeniu, zachowana być musi 
rezerwa, jakiej zresztą w podobnych wypad- 
kach przestrzega się również w wywodach mi- 
nistrów spraw zagranicznych. 

Rząd więc domaga się podobnej rezer- 
wy także od posłów i liczy na to, że oni 
nie poruszą owych spraw niedojrzałych, a 
zarazem zastrzega się przeciw wytaczaniu 
epizodów, które zagranicą żle mogłyby być 
tłumaczone. 

Ogół z wdzięcznością i uznaniem po- 
wita podobną wstrzemiężliwość. Ludność bo- 
wiem czeka nie na batalię słowna, lecz na 
praktyczną prace, która dopomogłaby jej do 
pokonania fatalnych następstw kilkomiesię- 
cznego przesilenia. Posłowie zdobędą sobie 
z pewnością serdeczny poklask wyboreów, 
jeśli uczynią to, eo jest konieczne, a unikną 
wszystkich zbytecznych dygresyj. 

Co do czasu trwania rozpoczynającej 
się dziś sesyi, trudno coś stanowczego powie- 
dzieć. Pisma wiedeńskie przypuszczają, że ze 
względu na poczynione w latach poprzednich, 
wcale niekorzystne doświadczenia, nie prze- 
ciągnie się ona poza początek lipea. W tym 
czasie mianoby przeprowadzić przeważną 
część przedłożeń finansowych, odkładając do- 
kończenie ich do sesyi jesiennej. Rząd pra- 
gnie dla ułatwienia pracy wprowadzić meto- 
dyezny rozdział obrad Izby posłów i Izby 
panów. Gdy np. pierwsza załatwi się z re- 
formą podatku wódczanego i osobistego, 
Izba panów przyjełaby zaraz obie te ustawy, 
Izba zaś posłów mogłaby wśród tego przy- 
stąpić do drugiego czytania ustaw o podatku 
od zapałek i spadkowym, które po załatwie- 
niu ich przez nią odeszłyby do Izby panów. 

W ten sposób zyskałoby się na czasie 
i na wydatności sesyi. 


Wiedeńska wizyla p. Jagowa. 


Z Wiednia donoszą: Najj. Pan przyjął 
wczoraj o godzinie 2 po południu niemie- 
ckiego sekretarza stanu p. Jagowa na pół- 
godzinnem posłuchaniu. Sekretarz Jagow udał 
się następnie do Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, gdzie konferował półtory godziny 
z hr. Berchtoldem. Najj. Pan nadał sekreta- 
rzowi Jagowowi wielką wstęgę orderu Leo- 
polda. 


2 


Na cześć sekretarza stanu p. Jagowa 
dali wczoraj P. Minister spraw zagr. hr. 
Berchtold wraz z małżonką obiad, w którym 
wzięli udział poseł niemiecki z żoną, P. Pre- 
żydent Ministrów hr. Stürgkh, wspólny P. 
Minister skarbu dr. Biliński, P. Minister 
wojny gen. Krobatin, członkowie poselstwa 
niemieckiego, dygnitarze i wyżsi urzędnicy 
Urzędu spraw zagranicznych. 


x 


Fremdenblatt wita p. Jagowa artyku- 
łem, w którym podnosi jako rzecz całkiem 
naturalną, że kierownik sprzymierzonego 
Państwa przybywa dla nawiązania osobistych 
przyjaznych stosunków z kierownikiem poli- 
tyki Austro- węgierskiej. 

Zaznacza przytem organ wiedeński, że 
hr. Berchtold i p. Jagow w rozmowach znajdą 
sposobność do dokładnego rozpatrzenia wa- 
żnych spraw chwili i skorzystają z możności 
bezpośredniej wymiany zdań i zapatrywań 
to do tych kwestyj. Ostatnie miesiące — od 
czasu właśnie objęcia urzędu spraw zagrani- 
cznych przez p. Jagowa — były bardzo 
burzliwe. Niezmiernie doniosłe problemy 
wielkim głosem domagały się rozwiązania. 
Swiadomej'eelu polityce Austro- Węgier udało 
się, po wielu dniach ciężkiej troski, gdy po- 
lityeczny horyzont był zachmurzony i coraz 
nowe piętrzyły się trudności, zapobiedz gro- 
Źnym komplikacyom. Monarchia niezłomnie 
I wytrwale trzymała się swej polityki poko- 
jewej, przytem jednak jasno i niedwuzna- 
cznie dała do poznania, że wcale nie myśli 
pozwolić na to, by jej najżywotniejsze inte- 
resy zostały naruszone. W ciągu tego kry- 
tycznego czasu czuła się solidarną ze sprzy- 
mierzonem państwem niemieckiem, którego 
kanclerz w tak męzki sposób zamanifestował 
wierność sojuszową Rzeszy — i czuła się 
solidarną z Włochami, które postępowały 
z Austro- Węgrami ręka w rękę, gdy szło o 
to, aby zgodna wola Europy została usza- 
nowana. 

Wiele od tego czasu usunięto zapór — 
ciągnie Fremdenblatt dalej — niejedna tru- 
dność już za nami. Ale przyszłość kryje nie- 
jeden jeszcze ważny problem, niejedną kwe- 
styę, domagającą się uregulowania, niejedną 
ważną sprawę, która musi być załatwiona, 
Z tego powodu podwójną ma wartość spotka- 
nie p. Jagowa z hr. Berchtoldem. Obaj mę- 
żowie stanu przedyskutują w rozmowie wszyst- 
kie aktualne problemy, przyczem niezawo- 
dnie wyłoni się niejedna inicyatywa i nieje- 
dna myśl zostanie ustalona. Jakkolwiek więc 
przyjazd p. Jagowa do Wiednia uważać na- 
leży przedewszystkiem za akt kurtoazyi, to 
właśnie w chwili teraźniejszej, gdy na Bał- 
kanach przygotowuje się likwidacya wojny i 
nowy porządek zapanować ma na europej 
skim Wschodzie, odwiedziny te muszą budzić 
zajęcie w świecie politycznym. Zjazd hr. 
Berchtolda z niemieckim sekretarzem pań- 
stwowym, który zalicza się do najwybitniej- 
szych postaci dyplomacyi niemieckiej, będzie 
nowem upewnieniem tego faktu, że zagrani- 
czna polityka obu Mocarstw prowadzona bę- 


dzie w najzupełniejszem porozumieniu i z nie- | 
zachwianą wobec sojuszu wiernością. 


Polacy pod beriem pruskiem. 
(Po strajku górnoszlaskim. — Niemieckie 


obawy). 


O świeżo zakończonym strajku górno- 
szląskim, w którym brało udział około 80.000 
górników polskich, wyraża  Dzienn. Pozn. 
między innemi następujące uwagi: 

A olbrzymi ten bój zarobkowy zasłu- 
guje na baczną uwagę, bo znamienny on jest 
nie tylko dla naszych stosunków społecznych. 
Górnik nasz na (Górnym Sląsku zarabia 
przeciętnie blisko 2 marki mniej ma dziej, 
niż jego kolega w obwodzie rzeki Rury, acz- 
kolwiek czas pracy dziennej na Sląska o 
2 godziny najmniej jest dłuższy. Z górnikiem 
polskim, może dla tego, że jest polskim, 
urzędnicy i pracodawcy obchodzą się daleko 
gorzej, niż z górnikiem niemieckim. Ten stan 
rzeczy od lat wielu w kołach robotników bu- 
dził żywe niezadowolenie, a górnicy polscy 
nieraz spontanicznie dawali mu upust, roz- 
poczynając nagle dzikie strajki. Ruchy te 
niezorganizowane przybierały zazwyczaj gwał- 
towny charakter; mienie i życie nieraz by- 
wało narażane na szwank. Ztąd wyrobiła się 
z czasem opinia, że społecznie niedojrzały 
górnik szląski skłonny jest do awantur i nie 
zdolny do przeprowadzenia spokojnej, zorga- 
nizowanej walki zorobkowej. Niemcy nawet 
dla tych gwałtownych krótkotrwałych wy- 
buchów wynaleźli specyalny termin techni- 
czny, określając je jako oberschlesische Putsche. 

Tym wszakże razem ruch przybrał in- 
ny charakter. Przez trzy tygodnie walczyło 
z niesłychaną zaciętością około 80.000 gór- 
ników, a nigdzie nie uszkodzono ani mienia, 
ani zdrowia pośrednio lub bezpośrednio in- 
teresowych. Walka toczyła się z niesłycha- 
ną powagą i niesłychanym spokojem. Zadzi- 
wiać to musiało tem więcej, że ostatni strajk 
westfalski górników miał przebieg niesły- 
chanie gwałtowny i pociągnął za sobą tysią- 
ce procesów karnych o gwałt publiczny. 

Wzorowy ład i porządek, które zacho- 
wał lud polski podczas największej, jaką sto- 
czył dotąd, walki gospodarczej, jest pocie- 
szającym objawem. Jest on dowodem dobi- 
tnym, że robotnik polski pod względem spo- 
łecznym dojrzał, że stał się człowiekiem kul- 
turalnym, który walcząc o swe sinszne żą- 
dania, umie uszanować mienie 1 życie swych 
bliźnich. 

Strajk zorganizowało i prowadziło Zje- 
dnoczenie zawodowe polskie, szczególnie po- 
seł Sosiński. Był to pierwszy ruch zarobko- 
wy na wiełką skalę podjęty i przeprowadzo- 
ny samodzielnie przez polską organizacyę 
robotniczą. 

Zjednoczenie objęło tym razem rolę 
naczelną i kierującą i zdawało niejako egza- 
min z swych zdolności organizatorskich, a 


zdało go wcale chlubnie, utrzymując olbrzy- 
mie masy ludu w ładzie i porządku, dusząc 
w zarodku wszelkie wybryki. , 

Zjednoczenie Zawodowe polskie ma te- 
raz niesłychanie trudne zadanie, by podnie- 
cone masy przywiązać do swego sztandaru. 
a co jeszcze ważniejsze, by usypać mocne 
groble przeciwko nawale socyalistycznej. 
W jednym z ostatnich numerów Vorwärts 
podziwiając tę walkę zarobkową górników 
naszych, uznał, że grunt i dla socyalizmu 
staje się podatniejszym i zapowiada general- 
ny szturm socyalistów do (Górnego Sląska. 
Szturm ten trzeba odeprzeć, aby można spo- 
kojnie zabrać się do kontynuowania pracy 
kulturalnej i organizacyjnej wśród robotni- 
ków polskich. 

k 
Nordd. Alg. Zig. z pewnym niepoko- 
jem wyrażą się o rezultatach wyborców do 
Sejmu pruskiego. i 

Stwierdza ona, że walka wyborcza to- 
czy się z największą zaciekłością w kilku 
wschodnich okręgach wyborczych. Polacy 
chea zdobyć za wszelką cenę mandaty, re- 
prezentowane dotychczas przez Niemców, a 
przedewszystkiem okręg onieźnieńsko-witkow- 
ski, mogilnicko-żniński-wągrowiecki i poznań- 
sko-obornicki. W okręgu gnieźnieńsko-wit- 
kowskim zostało w r. 1900 wybranych 132 
niemieckich i 142 polskich prawyborców. 
w r. 1908 polskich .rawyborców było 122, 
a niemieckich 166, a obecnie sytuacya zmie- 
niła się na niekorzyść Niemców, tak, że or- 
gan niemiecki nawołuje, aby dołożyć wszel- 
kich starań w celu utrzymania tego okręgu. 

W okręgu mogilnieko-żnińskim i wa- 
growieckim liczba ludności polskiej co pra- 
wda zmniejszyła się, ale zwycięstwo Polaków 
nie jest wykluczone, gdyż w okręgach tych 
rozwinęli oni silną agitacyę. i 

„. Jako zagrożony z niemieckiego punktu 
widzenia uważać trzeba wedle Nordd. Alg. 
Zig. także okręg poznański wschodni i za- 
chodni i obornicki. Wybrano tam w r. 1903 
2638 niemieckich i 196 polskich prawybor- 
ców, kandydat niemiecki przeszedł tam za- 
tem większością 67 głosów: w r. 1908 wię- 
kszość niemiecka wynosiła zaledwie 32 gło- 
sów, a podczas głosowania uzupełniającego 
w r. 1912 kandydat polski nie przeszedł mniej- 
szością tylko 31 głosów. 

Wszelkich sił zatem użyć należy, aby 
Polacy, którzy nie ustają w agitacyi, nie od- 
nieśli zwycięstwa dzięki opieszałości niemie- 
ckiej w okręgach, które sume przez się po- 
winny należeć do Niemców. : 

Tak mniema Nordd. Allg. Ztg. 


TOONDER LIRENE OC AG ORA 


Położenie międzynarodowe, 


Na 


Jak stwierdza Biuro Reutera, są pe- 
wne oznaki, które wskazują na możliwość 
długiego trwania rokowań pokojowych. Go- 
towości Bułgaryi do podpisania natychmia- 
stowego preliminarzy pokojowych nie podzie- 


(Georyes de Peyrebrune. Monsieur Monocle). 


(Ciąg dalszy). 


Już sobie nie zadawała pytania co uczy- 
ni: wiedziała już co. Dusza jej była pełną 
bohaterstwa i prostoty. Zdolność do poświę- 
cenia się była wrodzoną tej wzniosłej istocie. 
Teresa nie płakała nad sobą idąc spełnić 
swój obowiązek, jak żołnierz bohater idzie 
na śmierć na połe bitwy, lecz nad Piotrem, 
któremu ją obiecano i który ją przeklnie za- 
pewne, że uratowała go za tę cenę. Ale nie 
mogła pozwolić, żeby umarł shańbiony. 

W tragiczna przędzę tych myśli bole- 
snych, wślizgiwało się czasami złudzenie 
zrozpaczonych, skazanych na śmierć, którzy 
aż do ostatniej chwili słuchają złudnego gło- 
su, który im szepcze: „Kto wie?... Może!“ 

Teresa myślała sobie, że znajdzie wy- 
razy błagania, które przełamia egoistyczne i 
karygodne pożądania tego człowieka, uczynią 
wspaniałomyślnym, obudzą w nim sumienie, 
uczucia sprawiedliwości i solidarności ludzkiej. 

— Kto wie? kto wie? — szeptała T'e- 
resa głucho, zaciskając czoło w zlodowacia- 
łych od zgrozy dłoniach. 

Gdy wyznaczona godzina nadeszła, po- 
wstała z miejsca, jak widmo rozpaczy, ukry- 
ła złoto swoich włosów pod czarną, żałohną 
zasłoną i stanowcza, nieco wyniosła, z gnie- 
wnem spojrzeniem oczu z powodu upokorze- 
nia, jakie jej narzucono, przeszła szybko uli- 
cę, nie ukradkiem. ale z silnem postanowie- 
niem spełnienia obowiązku. 


9) 
Pan Monbars. 


Monbars, który ją 
krzyknął zachwycony: 

— Wspaniała ! 

Potem poszedł do drzwi i otworzył je 
szeroko. Teresa weszła krokiem «brażonej 
królowej, chociaż postanowiła sobie być po- 
korną. 

— Dziękuję, że pani przyszła — wy- 
rzekł, kłaniając się jej z przesadnym sza- 
cunkiem. 

Nie dotykając jej ręki, gestem ukazał 
jej krzesło, stojąc naprzeciw okna. 

Usunęła się na to krzesło, złamana 
wzruszeniem, zaciskając wokoło siebie fałdy 
swojej czarnej, koronkowej zasłony. Usta jej 
się poruszały, lecz nie mogła wymówić ani 
słowa. On przemówił z wyrazem polito- 
wania : 

— Niechże pani 
ponieważ tryumfujemy. 

Myśl Teresy pobiegła do Piotra, któ- 
rego niewinność trynmf odnieść miała. Odzy- 
skała mowę. 

— Wielkie szczęście pan mi oznaj- 
mia!l.. Och! jakże chciałabym, żeby Piotr 
już wiedział nareszeie!... Czy wkrótce będzie 
wolny ? 

Monbars milczał kiika sekund, potem 
nie odpowiadając na pytanie, zapewnił: 

— Obiecuję pani, że mu dam znać... 
skoro tylko wyznanie, na które oczekujemy, 
będzie wiadome. 

— Mówił mi pan — dodała głosem za- 
niepokojonyn — że posiada pan dowód, 
który zmusi mordercę do wyznania.... 

— Tak — odrzekł Monbars, dotykając 
z lekka kieszeni kamizelki — jest tutaj l... 

Teresa złożyła ręce nieokreślonym ge- 
stem błagania, lecz tylko bolesne westchnie- 
nie z ust jej wypłynęło. 

Nastało milezenie. Ręce młodej dzie- 
wczyny załamały się kurczowo; to oczekiwa- 
nie było nie do zniesienia. Rozpacz ją ogar- 
niała. Wyprostowała się i patrzyła na Mon- 
barsa jak męczennica. 


przestanie cierpieć, 


śledził z okna, wy-| 


— Mój ojciec będzie bardzo szczęśli- 
wy!.. — szepnęła — Kiedy będę mogła mu 
powiedzieć ? 

— Skoro pani zechce — rzekł bardzo 
wzruszony — bo tylko od pani teraz wszyst- 
ko zależy. Lecz jeżeli zniszczę dawód, który 
mam w rękach.. wszystko w niwecz się 
obróci. 

Jęknęła z wyciągniętemi rękami: 

— Och! pan tego nie zrobi!... Pan jest 
dobry, szlachetny, pan będzie miał litość!... 
Litość! — powtórzyła pochylając się, jakby 
nklęknąć chciała. 

Powstrzymał ją ruchem ręki, zdaleka. 

— Nie! — odrzekł z namiętną szorst- 
kością — nie jestem szlachetny. Jestem czło- 
wiekiem... takim jak inni. Powiedziałem już 
pani: nie pracowałem dla Piotra Barny, tyl- 
ko dla pani i... dla siebie. Kocham ciebie! 
Czy mnie rozumiesz ? 

Teresa poczerwieniała i ukryła twarz 
w dłonie z głuchym okrzykiem bolu, wstydu 
i gniewu. 

— Bardzo się więc pani nie podobam?— 
spytał Monbars z goryczą, 

— Ech! panie, nie o to tu chodzi! — 
rzekła z oburzeniem. — Pan wie, że jestem 
narzeczoną i że ubóstwiam mego narzeczo- 
nego; inni mężczyźni niezem są dla mnie, 
nawet ich nie widzę! 

— Ale oni panią widzą i pragną; czy 
im to pani poczytuje za zbrodnię? W takim 
razie ja jestem także tym zbrodniarzem, lecz 
uroda pani mnie tłumaczy, nawet we wła- 
snych oczach. Jeden tylko sposób mógł mi 
dać panią, ten, który się zdarzył, którego 
sobie nie wybrałem, bo właśnie pani i twój 
ojciec przyszliście mnie zainteresować tą 
sprawą. Zpodziłem się i z tego powodu mo- 
głem widywać panią codziennie, upajać się 
coraz więcej twoim urokiem i dojść do tego 
stanu namiętności. Zdarzyła mi się niespo- 
dziewana, nieprawdopodobna sposobność, ż8 
mogłem korzystać z miłości pani dla jej na- į 


rzeczonego; pochwyciłem tę sposobność z ra- 
dością, bo nie wątpiłem, znając pani boha- 
terską duszę, iż uczyni pani z siebie ofiarę, 
aby wrócić honor i życie temu, którego ko- 
chasz. Ozy się myliłem ? 

Teresa podniosła na Monbarsa piękne 
swoje oczy, pełne w tej chwili nienawiści. 

— (zy pan się zastanowił, że zgodzi- 
wszy się natę ofiarę, musiałabym chyba ży- 
cie sobie odebrać. 

— Tak — odrzekł zespokojem. — Dla 
tego też postanowiłem uzyskać przedewszy- 
stkiem solenne słowo pani, że nie będziesz 
godzić na swoje życie. Jest to konieczny wa- 
runek, od którego także zależy uwolnienie 
Piotra Barny. 

Teresa zawołała z oburzeniem : 

„ — To wyrafinowanie okrucieństwa jest 
takiem barbarzyństwem, że waham się, czy 
mam panu wierzyć! Nie, pan mnie oszu- 
kuje!... To tylko próba.... nieprawdaż ?... To 
byłoby nadto potworne!.. och! przez litość, 
proszę, niech pan usunie odemnie tę zmorę, 
która do szału mnie doprowadza |... 

Powstała ruchem obłąkanym, nie wi- 
dząć śmiertelnej bladości Monbarsa, który 
łamał paznokcie, zaciskając je na oparciu 
fotela. 

Nagle, Teresa znieruchomiała; ze szty- 
wnym wzrokiem wmyśliła się w zamiar, któ- 
ry raptownie obudził się w jej umyśle. 

Czy nie lepiej będzie, gdy on 
umrze ?.. — szepnęła. — Pójdę wkrótce za 
nim,.. i wszystko się skończy..., 

Monbars zadrżał. Obawa możliwej po- 
rażki uwolniła go od wyrzutów sumienia, 
które go dręczyły. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


lają Grecya i Serbia. Oba te państwa wcale, 
nie są skłonne do podpisania preliminarzy ; 
bez poczynienia zastrzeżeń co do spornych a! 
żywotnych dla państw obu punktów, oraz | 
bez przeprowadzenia poprzednio obszernej ; 
dyskusyi nad tymi punktami między sprzy- 
mierzonymi i zastępcami mocarstw. Grecya | 
wskutek wiadomości o pretensyach Włoch! 
w sprawie południowej granicy Albanii, wi-; 
dzi się zniewolona do wstawienia w układ i 
niektórych klauzul, jakie muszą być przed- 
tem dokładnie przedyskutowane. 

Wyrażają opinię, że nic się nie sta- 
nie, póki wszyscy członkowie misyi pokojo- 
wej nie zjawią się w Londynie. Przypuszcza- 
ja też, że delegaci pokojowi także po podpi- 
suniu preliminarzy pozostaną w Londynie i 
będą tu dalej prowadzić narady, póki nie u- 
stalą szczegółowego układu, który zastąpi pro- 
tokół kongresu berlińskiego. j 


Zajęcie Skutari przez wojska 
mocarstw. 


Z Cetynii telegrafowano wczoraj urzę- 
dowo : Oddział międzynarodowych wojsk prze- 
znaczony do obsadzenia Skutari odjechał do 
Skutari w sile 1000 ludzi na okrętach wło- 
skich i austryackich, które utrzymują żeglugę 
na Bojanie. 

Dalsza depesza doniosła, co następuje: 
Wojsko międzynarodowe pod komendą adm. 
Burneya wimaszerowało w środę o godz. 2 
po południu do Skutari. Przy wejściu powitał 
admirała krótką przemową gen. Veczir. — 
Admirał Burney odpowiedział w kilku; sło- 
wach, poczem wszedł na czele swych oddzia- 
łów do miasta i wojsko międzynarodowe ob- 
sadziło natychmiast budynki rządowe, w któ- 
rych stanęło załogą i objęło służbę. 

. Przy wejściu do miasta, oddział czar- 
nogórski oddał admirałowi honory wojskowe. 

Wojsko czarnogórskie opuściło miasto. 


Zniesienie biokady wybrzeży 
ezarnogórskich. 


Angielski admirał zawiadomił za po- 
średnietwem posła angielskiego rząd czarno- 
górski, źe blokada wybrzeży czarnogórskich 
przez flotę międzynarodową dziś o godzinie 2 
po południu będzie zniesiona. 


Sprawa albańska. 


Wedle Local Anzeigera ambasadorowie 
ustalili już graniee południowej Albanii. — 
(irecya otrzymać ma rzekomo wybrzeże na po- 
łudnie od Xylos. Ža to przylądek Xylos, stra- 
tegiecznie bardzo ważny, panujący nad kana- 
łem Korfu, pozostać ma przy Albanii. 

Petersburski korespondent Temps twier- 
dzi, że Rossya zadowoli się postawieniem po- 
prawki do projektu  austryacko - włoskiego 
w sprawie Albanii. Rossya nie będzie już 
trwała przy swym projekcie pierwotnym, t.j. 
przy myśli oddania Albanii pod zwierzehność 
sułtana z walim tureckim na czele, ale za- 
dowoli się korekturą planu trójprzymierza. 

W jednom z pism francuskich znajdu- 
jemy następujące szczegóły o katolikach w 
Albanii: 

W całej Albanii istnieją trzy katolickie 
hierarchic. Pierwsza z nich, to klasztory za- 
konu Franciszkanów. Klasztor Franciszkanów 
w Ipeku znajdujące się pod bezpośrednim pro- 
tektoratem Austro-Węgier. Drugą hierarchię 
tworzą parafie, znajdujące siępod władzą epi- 
skopatu. Metropolita albański rezyduje w 
Skutari. Dwaj areybiskupi mają swoje stolice 
w Skoplje, względnie w Prizrenie, tudżież 
w Durazzo. Trzej biskupi są w Pulatti, w 
Alessio (Kalmeti) i w Lapa, naprzeciw Sku- 
tari. 

Wedle obliczeń gruntownego znawey 
stosunków albańskich Janay'a, należy 80.000 
albańskich katolików do archidyecczyi me- 
tropolitalnej w Skutari, 18.000 do areybi- 
skupstwa w Durazzo, 16.000 do arcybiskup- 
stwa w Skoplje, a wreszcie 16.000 do 
opactwa Orosz. Natomiast opat Mirydytów 
monsignore Dochi, podaje liczbę tych kato- 
lików na 200.000. 

Trzecią katolieko -albańską hierarchię 
stanowią Mirdyci. Hierarchia ta jest najwa- 
Żniejsza ji najbardziej znana. Mirdyci są 
owem wielkiem plemieniem alhaiskiem, któ- 
re należy bez wyjątku do Kościoła katoli- 
ckiego i zajmuje terytoryam na południe od 
Skutari. Katolicka organizacya kościelna Mir- 
dytów obejmuje 6 parafj, które są pod wła- 
dzą opata-mitrata w Oroszu. Dawniej opat 
ten podlegał władzy metropolity skutaryj- 
skiego, ale w r. 1888 otrzymał od Watykanu 
jurysdykcyę autonomiczną i godność bi- 
skupa. 


Niesnaski wśród sprzymierzeńców 
bałkańskich. 

Wbrew rozpowszechnionym wiadomo- 
ściom, że Serbia w kwestyl rozdziału zdoby- 
tych terytoryów między Są a Bułgaryą 
zgodziła się na propozycyę Bułgaryi i pod- 
dała się sądowi rozjemczemu, % urzędowego 
zródła serbskiego donoszą, że wiadomości te 
są nieprawdziwe, gdyż w obecnej chwili nie 
chodzi o sąd rozjemczy, lecz o rewizyę tra- 
ktatu. 
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Po ostatnich starciach miedzy Bułga- į 


rami a Grekami, koło Pangaos, obie strony 
zajęły swe pierwotne stanowiska. Celem za- 
pobieżenia zajściom utworzona ma być strefa 
neutralna, która uniemożliwi wojskom kon- 
takt. 


Memoryał armeński. 


Deputacya patryarchatu ormiańskiego z 
patryarchą Archarunim na czele wręczyła 
wielkiemu wezyrowi memoryał o położeniu 
Ormian w Armenii. 

Patryarcha wyraził obawę, 1⁄4 w Arme- 
nii może przyjść do rzezi Ormian. 

Kilku członków delegacyi zwróciło u- 
wagę na wrogie dla Ormian zachowanie się 
władz i części prasy. 

Wielki wezyr wyraził ubolewanie z po- 
wodu, że patryarcha dostarcza ambasadorom 
wiadomości o wypadkach w Armenii, na co 
patryarcha odpowiedział, że naród jego nie 
doznaje ochrony ze strony rządu ottomań- 
skiego, musi więc szukać opieki u rządów 
europejskich. 


San Giovanni di Medua. Przy- 


było tu 250 żołnierzy z armii Kssada. Będą 
oni przewiezieni do Konstantynopola. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 maja. 


Kalendarz, 

Piątek (16 maja): 

Jana Nep. — Wieńczysława. — Teodozya. 
Wschód słońca o godzinie 8:89 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:00 po południu. 
Temperatura. O godzinie 18 w połu- 
dnie + 17 stopni Cel. 


— Pani Namiesinikowa Zofia Bo- 
brzyńska opuściła wczoraj wraz z córką mia- 
sto nasze, udając się do Abbazyi. Opuściła 
to miasto, w którem przez lat pięć niezmordo- 
wanie rozwijała owocną działalność na polu fi- 
lantropijnem, a czyniła to ze zwykła sobie, iście 
wyjątkową prostotą i dobrocią. To też liczne 
grono zgromadziło się wczoraj około siódmej 
po południu na dworcu kolejowym, pragnac w 
imieniu własnem i w imieniu wdzięcznego ogó- 
łu pożegnać dostojna Panią, która zaskarbić so- 
bie umiała w niezwykłym stopniu uznanie i 
wdzięczność mieszkańców Lwowa. Oprócz Wice- 
prezydentów, radców Dworu, radców Namie- 
stnictwa i wyższych urzędników przybyło ró- 
wnież grono pań, słowem serdecznem i piękny- 
mi kwiatami wyrażając swoje uczucia i życze- 
nia na przyszłość. Ze zwykłą uprzejmością, za- 
mieniła Pani Namiestnikowa niemal z każdym 
z obcenych parę słów pożegnania, które było 
rzeczywiście niczmiernie szczere i serdeczne. Po 
odejściu pociągu opuszezano dworzec kolejowy 
z uczuciem rzewnego żalu i najlepszych życzeń 
dla Tej, która niezatarte wspomnienie swej 
wyjątkowej dobroci pozostawiła w mieście na- 
szem. 


— Na wystawę sztuki współczesnej 
w Tow. Przyjaciół sztuk pięknych nadeszły 
wczoraj dwa obrazy W. Tetmajera p.t. „W po- 
lu“ i „Zmierzch“. Obie rzeczy będą jedna 
z ozdób tej pięknej wystawy, która cieszy się 
coraz większą frekwencyą. 

— Z Akademli Umiejętności w Kra- 
kowie. Posiedzenie wydziału historyczno-filo- 
zoficznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
19 b. m. o godzinie 5 po południu. Porządek 
dzienny: Dr. Antoni Peretiatkowicz: „Filozofia 
prawa Jana Jakóba Rousseau“. 

Posiedzenie wydziału filologicznego od- 
będzie się we środę, dnia 21 b. m. o godzinie 
5 po południu. Porządek dzienny: 1. Czł. T. 
Grabowski: „Krytyka literacka w Polsce w o- 
kresie pseudokłasycznym*. 2. Dr. Maurycy 
Mann; „O wybraźni Jana Jakóba Rousseau'a. 

— Z Towarzystwa historycznego. Ze- 
branie miosięczne członków Towarzystwa odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 17 b.m., w sali [. Uni- 
weisytetu. Porządek dzienny: Odczyt prof, dr. 
Władysława Semkowicza: „O hborodelskiej ado- 
peyi herbowej“. Poczatek o godzinie % wic- 
GAOTEM. 


— Raut na dochód pomn ożenia fun- 
duszów odnowienia katedry ormiańskiej. 
Przypominamy, że obszerniejszy Komitet pań, 
zajmujący się urządzeniem rautu na pomnoże- 
nie funduszów odnowienia katedry ormiańskiej, 
który, jak wiadomo, odbędzie się w teatrze 
miejskim w poniedziałek, 19 b. m., o godzinie 
2'80 po południu, zbierze się na ostatnie po- 
siedzenie jutro, w piatek, dnia 16b. m. o go- 
dzinie 5 po południu w wielkiej sali gal. Kasy 


oszczędności. Wszystkie panie, które były tak į 


łaskawe, że wzięły udział w zebraniu pierw- 
szem i drugiem, są gorąco proszone, aby ra- 
czyły przybyć na jutrzejsze posiedzenie, te zaś 
panie, które wzięły bilety do rozsprzedaży są 
proszone o przyniesienie z sobą biletów nie- 
sprzedanych celem rozliczenia się, gdyż pienią- 
dze za bilety muszą być przed dniem rautu do 
kasy złożone, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 16 maja 1913. 
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Nazwiska wszystkich łaskawych ofiaro- 
"daweów, którzy czy to na ręce przewodniczącej 
„p. Antoniny Abrahamowiczowej, czy na ręce 
| którejś z pań komitetowych składają naddatki 
za bilety wstępu na raut, będą ogłoszone w 
dziennikach. Dziś już składa pani Antonina 
Abrahamowiezowa serdeczne podziękowanie p. 
Michałowi Torosiewiczowi, który pomnąc na 
historyczne węzły, łączące rodzinę Torosiewi- 
czów z prastarą katedrą ormiańską, złożył ua 
cele pomnożenia funduszów na jej odnowienie 
400 kor. za kartę honorową. Niewątpliwie ten 
piękny przykład, świadczący o wspaniałomyślno- 
ści ofiarodawcy, znajdzie wielu naśladowców. 

— Konkurs. Akademia Umiejętności w 
Krakowie ogłosiła konkurs na stypendywn im. 
ś. p. Zenona Pileckiego w kwocie 2400 koron. 
Knndydatem może być według woli ś. p. Ze- 
nona Pileckiego tylko rodewity Polak, katolik 
obrządku rzymskiego lub  grecko-uniekiego, 
który ukończył kurs nauk uniwersyteckich ze 
stopniem doktora, lub też na jednym z Uniwer- 
sytetów rossyjskich ze stopniem kandydata, i 
pragnie udać się za granicę, celem dopełnienia 
studyów w obranym zawodzie naukowym. Kan- 
dydat powinien władać biegle językiem ojczy- 
stym i ma we własnym interesie postarać się 
o wszelkie dowody świadczące nie tylko o jego 
uzdolnieniu, wytrwałej pracowitości i zamiło- 
waniu w naukach, lecz także o jego moralno- 
ści i poczuciu narodowem. Pomiędzy kandyda- 
tami, zarówno pod każdym względem zasługu- 
jacymi na otrzymanie stypendynm, pierwszeń- 
stwo dane będzie kandydatowi, pochodzącemu 
z prowincyj zostających pod panowaniem ros- 
syjskiem. Tym razem o stypendyum to nbiegać 
się mogą kandydaci, którzy poświęcaja się 
naukom humanistycznym. Podania, wnosić na- 
leży do Akademii Umiejętności w Krakowie po 
dzień 10 czerwca 1913 i dołączyć do nich na- 
stępujące załączniki: 1. dowody, że kandydat 
według warunków powyżej określonych 1ua 
prawo ubiegać się o powyższe stypendyum, 2. 
dokładny program studyów, które w ciągu roku 
zamierza odbywać. Stypendyum powyższe wy- 
płaci kasa Akademii Umiejętności w dwóch 
równych ratach półrocznych, a mianowicie 
pierwszą ratę w październiku 1918, drugą zaś 
w kwietniu 1014. Wypłata drugiej raty zależeć 
będzie jednak od uchwaly komitetu stypendyj- 
nego, któremu stypendysta po upływie pierw- 
szego półrocza złoży wyczerpujące sprawozda- 

ie z odbytych studyów, 

— Ł. galie. Stowarzyszenie głucho- 
niemych „Nadzieja“ odbędzie walne zgroma- 
dzenie w niedziele, dnia 18 b. m., o godzinie 
10 rano w lokalu Stowarzyszenia rękodzielni- 
ków lwowskich „Grwiazda* przy ulicy Franci- 
szkańskiej l. 7. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza dyrekcya poczt i telegra- 
fów w miejscowości Staromieście, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w R2eszo- 
wie l. składnieę pocztową z rozszerzonym za- 
kresem czynności i służbą doręczeń. 

— Tow. kolonij leczniczych dla dzieci 
zawiadamia, że oględziny lekarskie dzieci, które 
mają być przyjęte na sezon w rb. do Rymanowa, 
odbędą się w szkole mięskiej im. Staszica (ul. 
Skarbkowska): chłopców w sobotę, 17 b. m. 
o godz. 6 po południu, dziewcząt w piątek, 
16 b. m., o godz. 5 po południu. Niestawienie 
się do oględzin powoduje nie przyjęcie do ko- 
lonij. 


— „Warszawiankę* i „Sędziów Wy- 
spiańskiego wystawi teatr miejski dnia 26 b. m. 
na dochód nauczycielskiego „Domu zdrowia“ i 
kolonii dla młodzieży szkolnej w Szczawnicy. 
Przedstawienie to ściągnie niewątpliwie tlumny 
udział publiczności, gdyż po za humanitarnym 
celem będzie ono dużą atrakeyą. Publiczność 
mianowicie będzie miała sposobność przyjrzenia 
się utworom, które będą grane w tej samej 
obsadzie za miesiąc w Paryżu. 

Bilety wcześniej są do nabycia w księ- 
garni „Kraj. Ogniska naucz.“ (przedtem Jan 
Maniszewski) ul. Batorego 1. 12, w dzień przed- 
stawienia zaś w gmachu teatralnym. — Ceny 
popołudniowe. 

ZA Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: lornetkę, parasol, parasolkę, 
walizkę podróżną, kartę abonamentową miejskiej 
kolei elektrycznej, oraz pakiet, zawierający ka- 
mizelkę i manszety; broszkę złotą z okrągłym 
opalem. 

(A) Bezpieczeństwo w Ogrodzie miej- 
skim. Nieznany dotąd mężczyzna wypadł wczo- 
raj wieczorem około g. 10 z krzaków w Ogro- 
dzie miejskim i rzucił się na zdażającego do swego 

' mieszkania przy ul. Kleinowskiej montera J'i- 
į lipa Buraka. Napastnik ugodził go żelazną la- 
ską i zranił w czoło i wargi, a następnie, gdy 
Burak chciał napastnika schwytać, zraniť go 
FE w rękę. Napastnik zbiegł. 
| tra spłoszyły się wczoraj konie gospodarza z 
| Hołoska, przyczem woźnica Roman Sołtys spadł 
ipod koła wozu, które zraniły mu ciężko obie 
i nogi. Konie zdołano przytrzymać w ul. Łycza- 
' kowskiej, Sołtysa zaś odwiozło pogotowie ra- 
| tunkowe do szpitala powszechnego. 
| (2X) Zgubiono: czarny portfel, zawie- 
'rający 740 koron i różne zapiski, długi sznu- 
‘rek grubych francuskich korali wartości 280 
t koron; książkę galicyjskiej Kasy oszczędności 


(AN) Spłoszone konie. W ul. św. Pio- | 


na 204 kor. opiewająca na nazwisko: Wolf 
Reźnik; mały srebrny koszyczek zawinięty w 
bibułę; książeczkę Kasy zaliczkowej w Kołow 
myi na imię Katarzyny Poliszczuk: zegarek 
damski o kopertach z masy perłowej ze srebra 
nym łańcuszkiem, 

(A^) Nagły zgon. Dziś około g. 6 rano 
zmarł nagle w ul. Grodeckiej Jędrzej Maksy- 
mowicz, służący w cerkwi św. Mikołaja przy ul. 
Zółkiewskiej, Smierć nastąpiła prawdopodobnie 
skutkiem udaru serca. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

(ZN) Nabój armatni. Dozorca domu 
przy ul Kraszewskiego l. 8 znalazł w piwnicy 
tej realności zasypany gruzem nabój armatni, 
który złożył w policji. 

(Z) Kradzież koni. Parę trzyletnich 
kasztanów, z których jeden ma gwiazdkę na 
czole, skradziono wraz z wozem w Bołszowcach 
włościaninowi Janowi Kostykowi. 

A Nieostrożna jazda. Dziś rano ul. św. 
Marcina jechał dorożką kapłan z Przenajśw. 
Sakramentem , a idąca drogą 7 letnia Antonina 
Gregorowiczówna, uczenica szkoły im. św. Kingi, 
tak się zapatrzyła, że dostała się pod kopyta 
końskie. Dziewczynka bardzo boleśnie się po- 
tłukła, ma też zranione ucho, 

(W Z Izby sądowej. Wczorajsza roz- 
prawa karna przeciw Parańce Łuciów z Wulki 
mazowieckiej, o zbrodnię dzieciobójstwa, zam 
kończyła się po południu. Na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych, którzy zaprze- 
czyli pytanie w kierunku zbrodni zabójstwa, po- 
twierdzająe natomiast pytanie w kierunku za- 
niedbania środków ostrożności przy porodzie, 
skazał trybunał oskarżoną na pięć miesięcy 
aresztu. 

/N) Kronika policyjna. Stefanowi Mie 
chańciowi, agentowi handlowemu skradziono 
wczoraj w restauracyi Bohrera przy ul. Kazi- 
mierzowskiej z kieszeni ubrania kwotę 112 
koron. 

Z ganku LI. piętra realności przy ul. 
Kordeckiego 1. 12 skradziono p. Michałowi Sze- 
remecie futerko damskie wartości 210 koron. 


— Bestyalski mord. Policya krakow- 
ska aresztowała onegdaj pod zarzutem zbrodni 
dzieciobójstwa służącą w restauracyi p. Woł- 
kowskiego przy ulicy Grodzkiej 1. 26 24-letnią 
Maryę Mucha z Krzeszowice. Według wyniku 
dochodzeń, Marya Mucha udusiła swe dziecię 
bezpośrednio po porodzie, a następnie poćwiar- 
towawszy je w kawałki, wrzuciła w miejsce 
ustępowe. Mucha przyznała tylko, że sama dzie- 
cię poćwiartowała, twierdziła jednakowoż, że 
przyszło ono na świat nieżywe. 

— Pamięci Antoniego Donimirskie- 
go. Onegdaj wmurowano w warszawskim ko- 
ściele Matki Boskiej Łaskawej w bocznej nawie 
pomnik ścienny, poświęcony pamięci zmarłego 
w r. ż Antoniego Donimirskiego, ekonomisty 
i redaktora Słowa. 


Nowy pomnik ścienny, wykonany według 
projektu artysty-rzeźbiarza p, Czesława Ma- 
kowskiego, przedstawia dużych rozmiarów płytę 
podłużna, wykutą z marmuru czarnego, zakoń- 
czoną krzyżem i ozdobioną ornamentacyami. 
W górnej części płyty, umieszczono w međa- 
lionie bronzowym (w płaskorzeźbie) naturalnej 
wielkości podobiznę zmarłego, a pod spodem 
odpowiedni napis. 


kronika prowincyonalna. 


NOAA 


$ Licytacya. Dnia 21 b. m. o godzi- 
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa- 
rowych na stacyi w Samborze publiczny prze- 
targ niepodjętych towarów. 

$ Samobójstwo. Dnia 12 b. m. ode- 
brał sobie w Brzeżanach życie przez powiesze- 
nie się 55-letni Józef Pomeranz, ojciec 3 dzie- 
ci, blacharz i właściciel realności. Przyczyną 
samobójstwa był rozstrój nerwowy z powodu 
krytycznych stosunków materyalnych. 

$ W nurtach Biały. Dnia 10 b. m. 
jechał Fabian Grudek z Rabkowej, powiatu no- 
wosądeckiego, na odpust do Ciężkowie w to- 
warzystwie Walentego Curlika, Rozalii Krzyżak 
i Honoraty Biernackiej z jednorocznem jej dzie- 
ckiem, jednokonnym wozem. Przyjechawszy nad 
rzekę Białę, która tego dnia wczbrała, wysiadł 
Walenty Ourlik z wozu i udał się na kladkę 
położoną ohok przejazdu, reszta zaś wjechała 
do wody. Na środku rzeki prąd wody przewró- 
ci! wóz i wszyscy znaleźli się pod wodą. Fa- 
Ka Grudck wyratował się czepiająe się konia 
lza ogon, Walentemu Curlikowi idącemu kładką 
[udało się wyciągnąć jeszcze żywe dziecię Bier- 
naekiej. Reszta zaś z wyż wymienionych, a mia- 
(nowicie Honorata Biernacka i Rozalia Krzyżak 
| utonęły. Ciało Rozalii Krzyżak znaleziono dnia 
następnego poniżej Ciężkowice w oddaleniu 4 
klm. od miejsca wypadku, zwłok zaś Honoraty 
Biernackiej dotychczas nie wyłowiono. 


Kronika zagraniczna. 


| * Królowa rumuńska Elżbieta — 
jak donoszą z Bukaresztu do Corr. Wilhelm — 


podda się operacyi bielma. Jest nadzieja ura- 
„towania jednego, a nawet obu oczu. 
* Nowy dyrektor Louvru. Po gfo- 
-śnej, popełnionej niespełna przed dwoma laty, 
kradzieży Mony Lizy z Louvru, ustąpił, jak 
wiadomo, z swej posady dyrektor Louvru, Ho- 
molle. Miejsce jego zajat prowizorycznie p. Pu- 
jalet ze służby bezpieczeństwa publicznego, za- 
daniem jego jednak było tylko przywrócenie 
porządku w zarządzie i regulaminie Muzeum. 
Obecnie dopiero nastąpiła nominacya dyrektora. 
Mianowano nim Henryka Marcela, dotychczaso- 
wego dyrektora Biblioteki narodowej. Poprze- 
dnio pelnil on fuukcye sekretarza w minister- 
"stwie sztuk pięknych. Na stanowisko dyrektora 
Biblioteki narodowej, opróżnione przez’ nową 
nominacyę, powołano jego poprzednika w Lou- 
vrze, Hoinollca, który po kradzieży Mony Lizy 
wyjechał był do Aten. 

* Kradzież dokumentów. W depar- 
tamencie marynarki w Waszyngtonie zauważo- 
no brak ważnych dokumentów, wśród nich 
także planów budowy okrętu wojennego „Pen- 
sylwania*, 

* Kościół katolicki w Anglii. Zi- 
mes donoszą, źe biskup katolicki w Walii przy- 
jął na łono Kościoła katolickiego przed dwoma 
tygodniami 22 mnichów anglikańskich wraz 
z opatem z Calley, a nadto 88 Benedyktynki 
anglikańskie wraz z ksienią z opactwa St. Bri- 
de w Milfordhaven, również w Walii. Dzienni- 
ki przewidują, że gdy po uchwałeniu rozdziału 
Kościoła od państwa w Walii odpadną dochody 
funkcyonaryuszów Kościoła urzędowego, wtedy 
liczba katolików znacznie się powiększy. 

* Nowy święty rossyjski. Na mo- 

, ey uchwały synodu, patryarcha wszechrossyjski 
' Hermogen, uznany został za świętego. 

* Wypadek na morzu. Na łodzi 
torpedowej „5148“ manewrującej koło Helgo- 
landu z powodu defektu maszyny zginęło dwu 
ludzi, trzej zaś inni odnieśli ciężkie rany. 

* Kościół polski w San Remo. 
Staraniem Polaków, mieszkająch na  Rivierze, 
ks. biskup w Ventimiglii oddał im na własność 
budowany właśnie kościół pod wezwaniem św. 
Rocha w San Remo. Wobec tego postanowiła 
kolonia polska na zgromadzeniu, odbytem dnia 
17 z. m., objąć w posiadanie ów kościół, wy- 
kończyć go zewnątrz i wewnątrz, zaopatrzyć 
w ołtarze, organy, ambonę, ławki, konfesyonał 
it. d., zakupić plac pod budowę domu dla 
księdza, służby kościelnej i małego przytuliska 
dla najnieszczęśliwszych. Na skarbniczkę komi- 
tetu wybrano właścicielkę pensyonatu polskiego 
w San Remo, p. Babirecką; na członków za- 
proszono: w San Remo hr. Brezę i p. Sko- 
wrońska, w Cannes hr. Przezdziecką, w Men- 
touie p. Moraczyńskicgo, w Monte Carlo do- 
ktorową Chmielewska, w Cap Dail p. Jodkę 
Narkiewicza, w Nervi p. Popielowa, właści- 
cielkę pensyontu polskiego, oraz w Nizzy 
p. Bzczukową (pensyonat polski), 


Towarzystwo Naukowe Warszawskie 
ogłasza konkurs z dara Józefa hr. Potockiego 
na temat: „Monografia jednego z latyfundyów 
na obszarze dawnej Rzeczypospolitej, powsta- 
łego mie później, jak w drugiej połowie wieku 
Kr. 

Pizedstawić na tle rozwoju latyfundyów 
w Europie, a zwłaszcza najbliższym zachodzie 
(Brandenburgia, Czechy) historyę powstania i ro- 
zwoju terytoryalnego danego latyfundyun, jego 
administracyc, formy użytkowania gruntów (go- 
spodarstwo folwarczne, dzierżawy, grunty chło- 
pskia, leśnictwo i t. p.), system rolnictwa, prze- 
mys? rolniczy, charakter i znaczenie uprawia- 
nego handlu, panujące w niem stosunki spole- 
czne, działalność kulturalną dominium, wreszcie 
stanowisko ekonomiczne łatyfundyum w Rze- 
czypospolitej. 

1. Monografia może posiadać charakter 
społcezno-polityczny, a w takim razie zadaniem 
jej będzie przedstawienie na tle rozwoju wielkich 
posiadłości udzielnych na zachodzie historyi po- 
wstania i rozwoju terytoryalnego danego laty- 
fundyum, jego administracyi, panujących w niem 
stosunków społecznyc, jego przemysłu rolni- 
czego i uprawianego handlu, jego działalności 
kulturalnej, wreszcie wyjaśnienie ekonomicznego 
i politycznego stanowiska latyfundyum w Rze- 
czypospolitej. 

2. Materyał, o ile na to pozwalają źródła, 
winien być opracowany statystycznie, Do mono- 
grańi winny być, w takim razia, dodane ta- 
blice. 

3. Winna być dołączona mapa opracowa- 
nego latyfundyum. 

4. Wśród złożonych prac pierwszeństwo 
będą miały opracowania dominium, w ziemiach 
ruskich położonego. 

1. Każda z prac, ubiegających się o na- 
grodę konkursową, winna być napisana w ję- 
zyku polskim, oparta na badaniach samodziel- 
nych i odznaczać się metodą ściśle naukową. 

2. Wyłaczają się z konkursu wszelkie 
prace charakteru kompilacyjnego, chociażby od- 
znaczały się zaletami układu i przedstawienia. 

3. Praca konkuraowa winna zawierać w 
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sobie całkowite opracowanie temaiu w grani- 
cach, w zadaniu konkursowem okreslonych. 

4. Na konkurs przyjmowane będą tylka 
prace, nigdzie dotąd drukiem nieogłoszone. 

Ə. Każda z prac konkursowych zawierać 
winna dokładną literaturę naukową traktowa- 
nego przedmiotu zarówno polską, jak i obcą. 

6. Nagroda za pracę konkursową na po- 
wyższy temat wynosi dwa tysiące rubli. 

Towarzystwo Naukowo zastrzega sobie 
możność podzielenia tej sumy na dwie części 
(rb. 1500 i 500), w razie, gdyby z pomiędzy 
prac, nadesłanych na dane zadanie, dwie oka- 
zały się godnemi nagrody. W razie gdyby, prócz 
nagrodzonych, znalazły się jeszeze inno prace 
wyróżniające się, Towarzystwo Naukowe może 
je odznaczyć wzmianką zaszczytną. W razie zaś, 
gdyby żadnej z prac nadesłanych nie uznano 
za zasługującą na nagrodę, termin konkursu zo- 
stanie odroczony na rok jeden. 

4. Praca uwieńczona nagrodą pozostaje 
własnością jej autora. 

8. Termin ostateczny do nadesłania ręko- 
pisów oznacza się na Í września 1914 r. 

9. Rękopisy prae konkursowych winny 
być pisane pismem czytelnem po jednej stronie 
każdej karty, z szerokim marginesem. W żadnem 
miejscu rękopisu nie powinno być ujawione na- 
zwisko autora. Pożądane jest nadsyłanie ręko- 
pisów pisanych na maszynie, w dwu lub trzech 
emgzem plarzach. 

10. Rękopisy należy nadsyłać bezimiennie 
w posyłkach poleconych pod adresem Towarzy- 
stwa Naukowego Warszawskiego (adres: War- 
szawa, Kaliksta nr. 8) opatrzone godłem, z do- 
łączeniem osobnej koperty opieczętowanej, . opa- 
trzonej temże godłem co rękopis i zawierającej 
wewnątrz nazwisko autora i dokładny jego 
adres. 

11. Ogłoszenie nagrody na podstawie o- 
ceny Wydziału ($ 37 Ustawy Towarzystwa Na- 
ukowego Warszawskiego) nastąpi na dorocznem 
Zgromadzeniu Ogólnem Towarzystwa Nauko- 
wego Warszawskiego d. 25 listopada 1914 r. 
Nazwiska autorów prac uwieńczonych ujawnione 
będą dopiero na tem posiedzeniu, po otworzeniu 
kopert opieczętowanych. 

12. Rękopisy prac nieuwieńczonych i nie- 
odznaczonych wzmianką zaszczytną mogą być 
zwrócone wraz z kopertą opieczętowaną na ća- 
danie, w ciągu jednego roku od daty ogłosze- 
nia wyniku konkursu. 


Literatura sezonowa pojawiać się już 
zaczyna w obiegu księgarskim. Na pierwszy 
strzał poszła praca Karola Trochanowskiego : 
„Iwonicz, zakład zdrojewo-kąpielowy i klima- 
tyczny, jego opis, dzieje i znaczenie”. Tytuł 
tłumaczy zawartość wydawnietwa dokładnie, z 
naszej strony dodamy więc tylko, że tekst o- 
pracowany sumiennie i przejrzyście, urozmai- 
caja pięknie odtłoczone w drukarni Z. Jelenia 
w Tarnowie ilustracye, odtwarzające czarowne 
pejzaże, zabudowania zakładowe, willei ogrody 
cenionego uzdrowiska. W ten sposób wydany 
opis Iwonicza winien znałeńć szerokie rozpo- 
wszechnienie i stanowić będzie wielką dlań re- 
klamę. 

Pp. Jadlowker i Labia. Dyrekcya teatru 
otrzymała wezoraj telegram z Kissingen od Ja- 
dłowkera, że przyszedł już zupełnie do zdrowia 
i wystąpi u nas trzy razy w przyszłym tygo- 
dniu, t. j. w poniedziałek dnia 19 b. b. jaka 
Don Jose w „Carmen*, Carmena będzie Ma- 
rya Labia, w środę, dnia 21 b. m. jako Tur- 
ridu w „Cavallerii rusticana“ i Canio w „Pa- 
jacach*, Santuzzą i Neddą będzie Marya La- 
bia i w piątek, dnia 23 b. m. po raz ostatni 
w „Tosce“, Tosca będzie Labia. 

Jadlowker, wyjeżdża zaraz po przedsta- 
wieniu Woski, gdyż juź w poniedziałek, dnia 
26 b. m. śpiewa w Londynie. Labia zaś 25 
b. m. w Berlinie. 

Bilety, z udziałem Hermana Jadlowkera i 
Maryi Labia, sprzedaje kasa zamawiań od dziś 
(godz. B po południu). 

Dla uniknięcia ażiotażu, kasa zamawiań 
nie wydaje więcej nad pięć biletów jednej i tej 
samej osobie, zwraca się również uwagę by- 
walców teatralnych, że stałe rezerwowane bile- 
ty muszą byś przed sobotą 1% b. m. wykupio- 
ne, w przeciwnym razie w sobotę będą sprze- 
dane. 


Z teatru miejskiego donoszą: Reper- 
tnar przyszłych dwóch tygodni, zapowiada się 
niezwykle interesująco, gdyż w operze będzie- 
my mieli aż dwa debiuty, e mianowicie: we 
czwartek po południu wystapi po raz pierwszy 
Helena Bigo, uezenica prof. Scarneo, w „Ópo- 
wieściach Hoffmana“, a w niedzielę 25 b. m. 
Helena Młodnieka. uczenica prof. Dianiego, ja- 
ko Małgorzata w „Fauście*. 

Resztę repertuaru wypełni p. Jadwiga 
Mrozowska w swoich trzech najlepszych rołach, 
to jest; jako Lulu w „Demonie“, Choncha, w 
sztuce Louysa „Kobieta i pajac“ i jako Tzabe- 
la w „Szkole mężów“ Moliera. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, 15 maja, „Traviata“, 


l Labia. — Piątek, 16 maja, po raz pierwszy | 


(nowość), „Kobieta i pajac”, sztuka w 5-ciu 
aktach Piotra Loys i P. Froudaie; gościnny 
występ Jadwigi Morozowskiej. Sobota, 17 
maja, o godzinie pół do 4 po południu, „Zar 
czarowane koło”, baśń dramatyczna Lucyana 
Rydla z Wandą Siemiaszkową w roli „Młynar- 
ki*. — Sobota, 17 maja, o godzinie pół do 8 
wieczorem, „Kobieta i pajac“, sztuka P. Louysa 
iP. Frondaie; gościnny występ Jadwigi Mro- 
zowskicej. — Niedziela, 10 maja, 0 godzinie pół 
do 4 po południu, „Bros i Psyche*, fantuzya 
dramatyczna J. Żuławskiego; gościnny występ 
Jadwigi Mrozowskiej, Niedziela, 15 maja, 
o godzinie pół do 6 wieczorem, „Zuzia“, ope- 
rotka Aladara Renyi. — Poniedziałek, 19 ma- 
ja, wyjątkowo o godzinie 5 po południu, na 
pomnożenie funduszu odnowienia katedry ormiań- 
skiej, „Raut“. Program: 1. Paraftaza poetycka, 
Zagórskiego; 2. „Chór i ballada" z» aktu TI. 
z opery Wagnera „Błędny żeglarz“; 8. „Duct“ 
z aktu II. z opery Pucciniego „Madame Butter- 
iy“. Zakończy: %. „Girunastyka rytmiczna”, 
metedy Daleroza. — Poniedziałek, 19 maja, 
„Carmen“, opera Bizeta, występ gościnny Ma- 
ryj Labia i Hermana Jadlowkera. — Wtorek, 
20 maja, o godzinie pół do 8 po południu, na 
dochód Towarzystwa „Dom kobiet“, „Topiel“, 
dramat Stanisława Przybyszewskiego. — Wto- 
rek, 20 maja, „Kobieta i pajac“, sztuka P. 
Louys i P. Frondaie: gościnny występ Jadwi- 
gi Mrozowskiej. — Sroda, 21 maja, „Cavalle- 
ria rusticana“, opera P. Mascagniego; „Pajace“, 
opera R. Leoncavalla; gościnny wystep Maryi 
Labia i Hermana Jadlowkera. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Piątek, 16 maja, „Losy Europy“, bur- 


leska Brunona Winawera. — Sobota, 17 maja, 
„Jak wam się podoba*, komedya W. Szekspi- 


ra. — Niedziela, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu, „Tajemniczy Dźems*, sztuka I. Miran- 
de'a i H. Geroule'a; o godziuie pół do S-mej 
wieczorem, „Jak się wam podoba“, komedya 
W. Szekspira. — Poniedziałek, 19 maja, przed- 
stawienie amatorskie „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda. (Szkoła prof. Marso). 


Przegląd prasy. 


Dziennik Polski z dnia 14 b. m. w ar- 
tykule p. t. „Nominacya dr. Korytowskiego“ 
pisze, że nowy naczelnik krajn, którego 
Lwów specyalnie zna i ceni, z pewnością 
znajdzie powszechne uznanie dla swego pro- 
gramu. Dr. Korytowski — pisze zennik 
Polski — wyrósł w szkole ś. p. Dunajew- 
skiego, 4 którego polityką łączył go zawsze 
ścisły stosunek, najlepszy stosunek łączy go 
również z P. Ministrem Zaleskim, z dr. Bo- 
brzyńskim, z Marszałkiem kraju i z Kolem 
polskiem. Politycznie jako poseł — pisze wy- 
mieniony organ w dalszym ciągu — należy 
dr. Korytowski, którego eechą charakteru 
jest szczerość, do Koła krakowskiego, które 
zasilał zawsze swem doświadczeniem i zna- 
jomością stosunków. Przyjmując sympatycznie. 
ze względu na potrzebę ustalenia stosunków, 
fakt zamianowania Namiestnika a nie tym- 
czasowego kierownika, podnosi Dziennik Pol- 
sia, że już trzeci 4 rzędu Namiestnik wycho- 
dzi z Koła krakowskiego. 

Gazeta Wieczorna z dnia 14 b. m. w 
artykule p. t. „Rozwiązanie Sejmu“ pisze, że 
już wybory do ostatniego Sejmu odbywały 
się pad hasłem reformy wyborczej, bo już 
wtedy proces demokratyzacyi kraju posunął 
się tak daleko, że konieczność przebudowy 
ustroju politycznego kraju stała się piekącą, 
i że zastępcy stronnictw demokratycznych 
jnż od samego początku istnienia poprzednie- 
go Sejmu żądali jaknajśpieszniejszego prze- 
prowadzenia tej reformy, ale ich perswazye 
rozbijały się przez długi czas o twardy mur 
kastowego interesu, z tą zaś chwilą, gdy za- 
sady nowej ordynacyi wyborczej zostaly osta- 
tecznie ustalone, nastąpił niestety atak ge- 
neralny na nią przez jej wrogów, koalicya 
wstecznych żywiołów założyła velo i rozbiła 
Sejm. Nowy Sejm, zdaniem Gazety Wieczor- 
nej, musi dać ludowi sprawiedliwą i demo- 
kratyczną reformę wyborczą i zainaugurować 
epokę spokojnego rozwoju kraju. 

Gazeta Poranna z dnia 15 b. m. w ar- 
tykule p, t. „Program nowego Namiestnika“ 
pisze, że zmiana Namiestnika nie oznacza 
zmiany kursu politycznego, bo nowy Na- 
miestnik w myśl intencyi Cesarza, Rządu 
i swej wlasnej jest tak samo zwolennikiem 
przeprowadzenia reformy wyborczej i pacy- 
fikacyi stosunków wśród obu narodowości 
w kraju, jak dotychczasowy Namiestnik. Na- 
czelnymi punktami programu nowego Na- 
miestnika będą według (Gazety Porannej sprę- 
Żysta administracya i objektywność wobec 
wszystkich warstw, grup, narodów, wyzna 
i stronnictw, przeprowadzenie wyborów bez 
jakiejkolwiek presyi, a natomiast energiczne 
tłumienie wszelkich usiłowań przekraczają- 
cych granice legalne. Podnosząc prawy cha- 
! rakter, szczerość i uczciwość nowego Na- 

miestnika, Gazeta Poranna stwierdza, że 
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fem, rokujący na przyszłość najlepsze na- 
dzieje. 

Przegląd z dnia 15 b. m. w artykule 
p.t. „Nominacya nowego Namiestnika“ pisze, 
że kraj tę nominacyę powita z wielkiem za- 
dowoleniem, gdyż nowy Namiestnik jest tak 
samo, jak dotychczasowy, mężem wielkiej 
enegii i niepożytej pracowitości, ma olbrzy- 
mie doświadczenie administracyjne i ogro- 
mna wiedzę polityczną, zaś w obejściu jest 
uprzejmy, daskawy i dla ludzi życzliwy. 
Przeglad podnosi, że nowy Namiestnik po- 
chodzi z Wielkopolski, która nam dała już 
wielu znakomitych ludzi, wybitne zajmuja- 
cych stanowiska. 

Kurjer Lwowski z dnia 14 b. m. w ar- 
tykule p. t. „Podwójna gra Rządu“ pisze, że 
Raad oktrojował niejako na własna rękę no- 
wego Namiestnika dla (talieyi, z pominię- 
ciem Kola polskiego i życzeń bloku, który 
dotąd cieszył się nieograniczonym kredytem 
w gabinecie. Wytlumaczenie tego kroku rzą- 
dowego można — zdaniem Maoejoa Liro- 
skiego — znaleźć w tem, że nastąpiło fakty- 
cznie rozbicie dotycliczasowego bloku, sku- 
tkiem czego konserwatyści krakowscy pozo- 
stawią wybory sejmoweż ich biegowi natu- 
ralnemu, a sojusz zawrą później z tym, kto 
osiągnie większość. Mianowanie zatem kon- 
serwatysty krakowskiego zdaje się, zdaniem 
wymienionego organu, dowodzić łączności 
zamiarów Rządu z zamiarami konserwatystów 
krakowskich, równocześnie zaś wybór osoby 
dr. Korytowskiego wskazuje na to, że dla 
ugłaskania ludowców, demokratów polskieh 
i Rusinów, Rząd wysuwa zdecydowanego 
zwolennika reformy wyborczej, opartej na 
dotychczasowym kompromisie. 

Gazeta Narodowa z dnia 15 b. m. w 
artykule p. t. „Dr. Witold Korytowski Na- 
miestnikiem* pisze, że nowy Namiestnik jest 
postacią dobrze znaną krajowi i naszemu 
miastu, że odznacza się on znajomością kra- 
ju, ludzi i stosunków i z pewnością nie za- 
braknie mu dobrej woli ani ambicyi, aby 
zadaniu swemu sprostać. Kraj — pisze Ga- 
zela Narodowa — musi poczuć, że jest rzą- 
dzony bezpartyjnie, a wtedy uspokoi się i 
nabierze zaufania. W głosach niektórych 
dzienników, upatruje Gazeta Narodowa „chęć 
zaanektowania z góry nowego Namiestnika“ 
dla pewnego obozu. Organ ten w dalszym 
ciągu wyraża ufność, że dr Korytowski po- 
zostanie wiernym tradycyi politycznej $. p, 
Dunajewskiego, streszczającej się w tem, że 
siła i przyszłość społeczeństwa leżą w ró- 
wnowadze wszystkiech jego części składo- 
wych. 

Słowo Polskie z dnia 14 b. m. w arty- 
kule p. t. Nowy Namiestnik (ialicyi* wyra- 
ża zapatrywanie, że nominacya dr. Korytow- 
skiego jest aktem politycznym do pewnego 
stopnia kompromisowym, bo jakkolwiek jest 
on konserwatystą krakowskim, to jednak ni- 
gdy nie zajmował stanowiska skrajnie frak- 
cyjnego. Zdaniem Słowa Polskiego Rząd isto- 
tnie zrobił dobrze, nie mianując tymczasowe- 
go kierownika, bo to wprowadziłoby tylko 
pierwiastek niepewności i chaos do stosun- 
ków krajowych, co Galicyi, jej życiu polity- 
cznemu, społecznenn i gospodarczemu nie 
wyszłoby na dobre. Mianowanie natomiast 
stałego Namiestnika podnosi Slowo Polskie 
wielkiej  roztropności, 
który dobrze świadczy o programie polity- 
cznym i rozumie stanu P. Prezydenta Mini- 
strów hr. Stlirgkha. Wkońcu wyraża Słowo 
Polskie nadzieje, że lir. Sturgkh zechce ipo- 
trali zapewnić zupełną legalność wyborów 
sejinowych. 

Słowo Polskie poranne z dnia dzisiej- 
szego w artykule p. t. „Namiestnik Kory- 
towski*, omawiając karycrę urzędniezą i po- 
lityczną nowego Namiestnika pisze, że jako 
Minister skarbu pozostawił on w swoim cza- 
sie pamięć „dobrego i zręcznego włodarza 
Skarbu państwowego*, a jako członek Koła 
polskiego i partyi krakowskiej nie angażował 
się wybitnie w żadnym kierunku, owszem 
miał zawsze skłonności kompromisowe, a przez 
utrzymywanie jaknajszerszych dobrych sto- 
sunków osobistych zapewnić sobie umiał sze- 
rokie sympatye. 

Czas z dnia 14 b. m. w artykule p. t. 
„Koło krakowskie*, omawiając ostatnie ze- 
branio Koła krakowskiego, stwierdza, że ono 
zaakcentowało z siłą potrzebę jedności pra- 
wicy sejmowej, i że dąży do takiego stosun- 
ku ze stronnictwem demokracyi polskiej i 
ludowem, któryby te stronnictwa uchronił 
od koalicyi ze skrajnemi partyami radykal- 
nemi, Koło krakowskie — pisze Czas — 
dlatego wycofało swoich zastępców tak z Ra- 
dy narodowej jak i z Komitetu tymczasowe- 
go, ponieważ instytucye te wobec niedojścia 
do skutku porozumienia stronnictw straciły 
podstawową racyę bytu. 

Nowa Reforma z dnia 14 b. m. w ar- 
tykule p. t. „Nowy Namiestnik“ pisze, że 
mianowanie dr. Korytowskiego Namiestni- 
kiem Galicyi świadczy o pewnej zmianie kur- 
su sfer decydujących, że „sfery decydujące“ 
nie chcą widocznie „decydować się* na wal- 
kę z opozycyą podolsko-wszechpolską, lecz 
wysuwają na stanowisko Namiestnika osobi- 
stość, mającą col i kwalifikacyę skierowania 


opera J. Verdiego; występ gościnny Maryi' istnieje zupełny kontakt między nim a Ko-' sporu na drogę porozumienia i kompromisu, 


Dr. Korytowski — pisze Nowa Refor- 
ma — jest konserwatystą krakowskiego zna- 
ku i jako taki współdziała! w sprawie relor- 
my wyborczej z większością aż do chwili 
secesyi opozycyi w Kole sejmowem, kiedy to 
usunął się z sali obrad, czem dał dowód, że 
jest zwolennikiem godzenia przeciwieństw 
drogą kompromisu. Zdaniem Nowej loformy 
dr. korytowski obejmie swe stanowisko pod 
basłem doprowadzenia reformy wyborczej do 
skutku, a demokracya polska poprze szczerze 
i bezwzględnie pojednawezą misyę nowego 
Namiestnika pod warunkiem utrzymania kom- 
promisu polsko-ruskiego. 

Sam sposób nominacyi nowego Namic- 
strika nazywa Nowa Reforma dziwnym, bo 
nastąpiła ona, jak pisze, niespodzianie, bez 
zasiągnięcia zdania prezydyum Koła polskie- 
go i P. Ministra dla Galicyi, co wymaga je- 
szcze wyjaśnienia, aby się nie wytworzył 
niebezpieczny precedens na przyszłość. Wo- 
wa Refosma zastrzega się przytem jednakże, 
że demokracyi polskiej nie chodzi bynajmniej 
o „sympatyczną dla niej osobę nowego Na- 
miestnika*, ale o formę jego nominacyi, któ- 
ra go większości Koła polskiego narzuciła. 

Glos Narodu z dnia 15 b. m. w arty- 
kule p. t. „Nowy Namiestnik“ pisze, że za- 
mianowanie dr. Korytowskiego Namiestni- 
kiem Galieyt było niespodzianką przedewszy- 
stkiam dla pp. Lea i Stapińskiego, którzy li- 
czyli na ustanowienie uległego ich wskazów- 
kom tymczasowego kierownika  Namiestni- 
etwa, skoro zaś Rząd zdecydował się posta- 
wić na czele kraju nie urzędnika, lecz poli- 
tyke, wybór niemal mechanicznie musiał 
paść na dr. Korytowskiego, który jest obe- 
cnie osobistością najbardziej do tego urzędu 
ukwalifikowaną. Mimo, że blok — pisze Głos 
Narodu — na tę nominacyę nie był przy- 
gotowany, osoba dr. Korytowskiego nie jest 
dla obecnej większości Koła polskiego nie- 
sympatyczną, chociaż sposób dokonania no- 
ininacyi budzi wśród ludowców i demokra- 
tów pewien niepokój. Głos Narodu podnosi, 
że dr. Korytowski, jakkolwiek konserwatysta, 
nigdy nie angażował się w skrajnościach ta- 
ktycznych bloku i że prawdopodobnie nie 
bedzie ani wykonawcą ani przywódcą jednej 
partyi lub jednego bloku, gdyż utrzymuje do- 
bre stosunki z wszystkiemi stronnictwami. 

Dilo z dnia 14 b. m. w artykule p. t. 
„Galicyjskie przesilenie“, zaznaczywszy, że 
nominacya dra Korytowskiego Namiestnikiem 
Galicyi była niespodzianką dla wszystkich, 
pisze, że ponieważ mowy Namiestnik jest 
członkiem krakowskiej partyi konserwaty- 
wnej i bloku polskich stronnictw większości, 
tego samego bloku, który zawarł z Rusinami 
kompromis w sprawie sejmowej reformy wy- 
borczej, nominacya jego powinna zadowolić 
stronnictwa bloku i, o ile one dotąd mialy 
sposobność wypowiedzenia swego zdania, rze- 
czywiście też je zadowoliła. Wprawdzie ior- 
ma, w jakiej nominacyi dokonano, wywołała, 
zdaniem Dila, pewne zaniepokojenie, przytem 
jednak zaznacza ten organ, że sposób ten 
zdaje się zaznaczać równomierne traktowanie 
reprezentacyj parlamentarnych obu narodów. 

Rustan n dnia 15 b. m. w artykule 
p. t. „JE. dr. Witold korytowski Namiestni- 
kiem Galicyi* pisze, że nowy Namiestnik nie 
jest nowicynszem na polu administracyi i 
polityki, na którem odznaczył się już wybi- 
tnemi zdolnościami, pracowitością, znajomo- 
ścią potrzeb Państwa i kraju, pelną bezstron- 
nością i sprawiedliwością oraz zrozumieniem 
trudnego położenia szerokich kół podatni- 
ków. Stosunki polsko-ruskie -— podnosi z u- 
znaniem Ruslan — oceniał dr. Korytowski 
zawsze z szerokiego punktu widzenia i z peł- 
ną przedmiotowością. Powołanie go zatem 
na stanowisko Namiestnika Galicyi uprawnia, 
zdaniem wymienionego organu, do pelnej 
nadziei, że dzieło zgody polsko-ruskiej, roz- 
poczęte przez poprzednika, będzie obecnie 
załatwione na korzyść kraju, Monarchii i obu 
narodowości i że tym sposobem naród ruski 
znajdzie zabezpieczenie swego samoistnego 
narodowo-politycznego, kulturalnego i ekono- 
mieznego rozwoju. Witając powołanie dra 
Korytowskiego na trudne stanowisko Namiest- 
nika Galicyi, życzy mu Kuslan najlepszego 
powodzenia w jego zamiarach. 


naj 3 sie 0 m em — 
OSTATNIA POCZTA. 

= Najj. Pan przyjął wczoraj przed 
południem wspólnego P. Ministra skarbu 
Bilińskiego na posłuchaniu, które trwało 
pięć kwadransów. , | ; 

= Najj. Pan przyjął wczoraj na ogól- 
nych posłuchaniach między innymi nowomia- 
nowanego tajnego radcę posła Leopolda hr. 
Bolestę Koziebrodzkiego, gen. por. Juliusza 
lskierskiego, gen. por. Tadeusza Przyborskie- 
go i podkomorzego gen. majora Tadeusza 
Jordan Rozwadowskiego. 

== Najj. Pan odbył wczoraj w po- 
łudnie w otwartym powozie przejażdżkę do 
Hietzingu i Lainz. Monarcha wygląda bar- 
dzo dobrze. Publiczność urządziła Monarsze 
szereg owacjj. 
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=: Pod przewodnictwem hr. Berchiolda 


Wiedeń, 15 maja. Wiener Zig. ogła- 


pracy. Wszystkie dzienniki, z wyjatkiem u 


odbyła się wczoraj w Wiedniu wspólna Ra- (szan: Najj. Pan Najw. postanowieniem z dnia rzędowego. nie ukazaly sie. 
da Ministrów. Wzięli w niej udział P, Pre- | 14 maja b. r. zezwolił w łasce na zwolnie- kaj 
zes gabinetu hr. Stürgkh i dr. Lukacs, P.|nie tajnego radcy dr. Michała Bobrzyń- 


Minister skarbu Zaleski, węg. minister skar- j skiego, 


na jego własną prośbę, z urzędu 


bu Teleszky, Wspólny P. Minister skarbu dr. | Namiestnika Galicyi i zezwolił łaskawie na 
Biliński, P. Minister wojny gen. Krobalin i | przejście jego w trwały stan spoczynku. Przy 


komendant marynarki Flaus. 
P. Minister sp 


raw zagranicznych wy- | bitnych nsług, 


tej sposobności we wdzięcznem uznaniu wy- 
oddanych Państwu pośród 


głosił dłuższe capość 0 sytuacyi zagranieznej, | trudnych warunków, z pełnem poświęcenia 


poczem rozwinęła się dłuższa debata. W spra- 
wie oceny sytnacyi i wydanych zarządzeń 
wojskowych okazała się na konferencyi zu- 
pelna zgodność zapatrywań. 

== Komisya budżetowa francuskiej 
Izby deputowanych po dłuższej dy- 
skusyi odrzuciła wniosek na zniesienie ka- 
syn gry we IFrancyi 9 głosami przeciw S. 
Komisya przyjęła propozycyę ministerstwa 
spraw wewnętrznych, idącą w tym kierunku, 
by na przyszłość udzielać koncesji na kasy- 
na gry tylko ustawowo uznanym miejscom 
kąpielowym na przeciąg lat 5. 
Do projektu urządzenia instytucyj 
sądowych w Chełmszczyźnie minister 
sprawiedliwości Szczegłowitow dołączył ob- 
szorny komentarz, w którym ogranicza pra- 
wa Polaków-katolików, a daje uprzywilejo- 
wane stanowisko prawosławnym. I tak mie- 
dzy innemi zaznacza, że liczba sędziów ka- 
tolików w sądach przysięgłych musi być o- 
graniezona do*/, ogólnej liczby sędziów przy- 
sięgłych. 


O sprawach rossyjskich 
nadchodzą następujące wiadomości : 

Z powodu święta majowego praca spo- 
czywa w niektórych większych zakładach, 
jak putiłowskich, robotnicy pracowali do 10 
rano, poczem ich uwolniono. Próby demon- 
stracyl udaremniła policya. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych od- 
mówiło pozwolenia na założenie stowarzysze- 
nia progresistów. 

Ustawa zabraniająca nabywania grun- 
tów w rejonie twierdz rozszerzona zostali 
także na Finlandyę. 

= / Londynu donosza: Lord Mor- 
ley ndał się na kontyngent. Krótki czas za- 
bawi w Berlinie. Odwiedziny te będą miały 
czysto prywatny charakter. 

= Wedle depesz z Madrytu, król Al- 
fons podpisał dekret, zwołujący Izbę na 26 
maja. 

Agencya llavasa dowiaduje się, że nie- 
prawdziwa jest wiadomość, jakoby król Al- 
fons mial spotkać się z cesarzem Wilhelmem 
w Kilonii. 


APRNIEMAI T e ZM 


TRLEGRANY WAN LOVSKIH 


„Fremdenblati* o byłym i nowym Namie- 
stniku Galicji. 


>> FO PRA ROWE D S SEBONA 


Wiedeń, 15 maja. Tremdenblatt pisze 
o zmianie na posterunku Namiestnika w Cia- 
licyi: Z wszelkiemi oznakami łaski Cesarskiej 
dr. Bobrzyński ustepuje z urzędu Namiestni- 
ka w (ialicyi. Oprócz odznaczenia wysokim 
orderem, przypadło mu w udziale wdzięczne 
uznanie Najj. Pana za usługi wyświadczene 
Państwu w trudnych warunkach z gorliwo- 
ścią pełną poświęcenia. lo tego gorącego i 
tak uroczyście wyrażonego uznania przyłączy 
się cafa ludność (talicyi. W istocie, w tru- 
dnych warunkach dr. Bobrzyński musiał speł- 
niać swój urząd. Objął go po owej strasznej 
zbrodni, której ofiarą padł hr. Potocki. Od- 
ważnie wziął się do swego zadania i udało 
mu się rychlo uspokoić umysły w kraju. Na- 
stępnie z całą gorliwością dążył do celu, ja- 
ki sobie wytknął, do podniesienia Admini- 
stracyl w (ialicyi na jaknajwyższy poziom. 
Wielką zasługę dr. Bobrzyński zaskarbił so- 
bie także gorliwem współdziałaniem w roko- 
waniach polsko-ruskich. Tu jednak nie osią- 
gnat zupełnego powodzenia, a to prawdopo- 
dobnie wywołalo w nim pragnienie usunię- 
cią się z urzędu. Ale poparcie przezeń dą- 
żeń ugodowych, prowadzone ze znajomością. 
rzeczy, wyjdzie na dobre wszelkim później- 
szym pracom na tem polu. 

W osobie nowego Namiestnika dr. Ko- 
rytowskiego, staje na czele Administracyi 
krajowej w (ialicyi mąż, którego szczególne 
kwalifikacye już wypróbowane zostały na 
wielu wybitnych stanowiskach. Prawie 40 
lat już Korytowski pozostaje w służbie pań- 
stwowej, wnosi więc do swego nowego urzę- 
du obfite doświadczenie. Przez lat 15 praco- 
wał jako Wiceprezydent gal. kraj. Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. Stanowisko to piastował 
sprężyście, ze stanowczością 1 świadomością 
celu, a dało mu ono najlepszą sposobność do 
zapoznania się z potrzebami kraju. Graniczna 
straż skarbowa, urządzona po wojskowemu, 
oto jedna z jego innowacyj. Obecnie wraca 
do Gialicyi, witany sympatycznie przez wszyst- 
kie stronnictwa w kraju. Zamianowanie jego 
Namiestnikiem jest rękojmią, że wytyczne, 
jakie Rząd w porozumieniu z większością 
Koła polskiego ustalił, bezwarunkowo będą 
nadal utrzymane. 


oddaniem, nadał mu wielką wstęgę orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy. 

Najj. Pan Najwyższem postanowieniem 
z dnia 14 maja zamianował tajnego radcę, 
dr. Witolda korytowskiego, Namiestni- 
kiem (ialicyi. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 15 maja. Izba posłów zebrała 
się dziś po przerwie przeszło dwumiesięcznej. 

Prez. dr. Sylwester wspomniał o zama- 
chu na króla greckiego Jerzego i prosił o 
npoważnienie go do złożenia rządowi gre- 
ckiemu w imieniu Izby kondolencyi. 

Następnie oznajmił, że poseł JE. Wi- 
told Korytowski złożył mandat. 

Wśród wpływów znajdują się interpe- 
lacye: Związku niem. narodowego, chrześć. 
społecznego stronnictwa i socyalistów w spra- 
wie rozpuszczenia rezerwistów. 

Przystąpiono do porządku dziennego tj. 
do pierwszego czytania ustawy o czasie pra- 
cy w przemyśle handlowym. 

Przemawiali pp. Jaroš (czesk. auton. 
soc.), Reumann (sec. dem.) i Fresl (cz. 
nar. soc.). poczem ustawę odesłano do ko- 
misyl. 

Nastąpiły obrady nad wnioskami na- 
głymi oraz zapytania do Prezydenta. 


Zniesienie stanu wyjątkowego w Kośnii 
i Hercegowinie, 

Wiedeń, 15 maja. Stan wyjątkowy 
w bośnii i Hercegowinie z dniem 
dzisiejszym zniesiono. 

Wiedeń, 15 maja. Dnia 8 b. m. ogło- 
szono w Bośnii i kiercegowinie stan wyją- 
tkowy, ponieważ z powodu zajęcia Skutari 
groziło niebezpieczeństwo załargu z pan- 
stwem sąsiedniem. Ze względu na to, że tym- 
czasem nastąpiło oddanie Skutari międzyna- 
rodowemu oddziałowi wojskowemu, co jest 
widocznym znakiem usunięcia tego niebez- 
pieczeństwa, przeto to zarządzenie wyjątko- 
we w Bośnii i Hercegowinie po 12 dniach 
trwania zniesiono. 


Budapeszt, 15 maja. (Weg. B. kor.). 
Prezydent gabinetu Lukacs nie mógł wziąć 
udziału w uroczystościach z okazyi pobytu 
sekretarza Jagowa w Wiedniu, albowiem 
ważne sprawy urzędowe znaglily go do na- 
tychmiastowego powrotu do Budapesztu, u- 
sprawiedliwił więc swą nieobecność.  Wezo- 
raj tano sekr. Jagow złożył w mieszkaniu 
wiedeńskiem prez. lukacsa kartę, poczem 
promier go rewizytował. 

Wrocław, 15 maja. (Tel. pryw.). Pol- 
ski komitet wyborczy na Slasku wydał ode- 
zwę do wyboreów polskich, aby w okręgach 
opolskim, rybnicko-trzeińskim i raciborskim 
głosowali na własnych kandydatów, w in- 
nych zaś okregach, by wstrzymali się zupeł- 
nie od głosowania. 


Częstochowa, 15 maja. (Tel. pryw.). 
Wezoraj wieczorem trzech bandytów uzbro- 
jonych: w browningi napadło na stacyi Kło- 
matice na oddział pocztowy ijsterroryzowawszy 
służbę zabrało sto kilkadziesiąt rubli, oraz 
zapas marek, poczem zbiegli do lasów. 

Warszawa, 15 maja. (Tel. pryw.). Bur- 
mistrza miasta Krasnystaw w gub, lubelskiej 
skazano z rozporządzenia gubernatora na 5 
dni aresztu za samowolny wyjazd do War- 
szawy, oraz rozwijanie zabiegów w sprawach 
mających związek z jego obowiązkiem bez 
specyalnego upoważnienia. 

Kijów, 15 maja. (Tel. pryw.). W tych 
dniach odbył się tu tajny zjazd działaczy 
muzułmańskich. Ochrana poszukuje uczestni- 
ków zjazdu. W Odessie dokonano licznych 
rewizyj wśród studentów muzułmańskich. 

Petersburg, 15 maja. (Ag. Pet.). 
Z 250.000 robotników tutejszych strajkowało 
wczoraj, jako w dniu 1 maja, 110.000. Are- 
sztowano 112 osób. 

Petersburg, 15 maja. (Ag. Pet.). Po- 
wołano na ćwiczenia 4 lub 6 tygodniowe 
rezerwistów z lat 1906 i 1908. Powołanie 
nastąpiło na jesień, z wyjątkiem okręgów 
warszawskiego i kijowskiego, gdzie ćwicze- 
nia odbywają się zwykle w sierpniu. 

Moskwa, 15 maja. Z 80.000 robotni- 
ków Moskwy i gubernii moskiewskiej 24.000 
nie stanęło do pracy z powodu święta majo- 
wego. 4 tego 15 tysiącom pracodawcy nało- 
Żyli kary pieniężne za niestawienie się do 


Londyn, 15 maja. Dziś rano eksploda- 
wał pakiet, nadesłany pod adresem wyższe- 
go sędziego Bennetta przez sulrażystki. Wy- 
buch nie wyrządził szkody. i 

Ubiegłej nocy wybuchł pożar w Folke- 
stone. Prawdopodobnie był on podłożony 
przez sufrażystki, 


Na Bałkanach. 


i Paryż, 15 maja. Echo de Paris donosi, 
że rząd francuski przedłożył Tureyi naste- 
pujący program reform i żądań: 1. utworze- 
nie szkół francuskich i innych Zakładów 
francuskich, 2. obywatele francuscy w razie 
popełnienia jakiegoś czynu karygodnego pod- 
legają sądowi konsularnemu, 3. mieszkań- 
ców Tunezyi i Marokka uznaje się za pozo- 
stających pod protektoratem Francji. 

„Dalej żąda Francya w Armenii ostate- 
cznej koncesyi na linię kolejową Zamzun- 
Dźubekir z przedłużeniem do Trebizondy, 
Oraz rozszerzenie sieci kolejowej Damaskus- 
Hanah w kierunku do Jerozolimy. Wreszcie 
Francya żąda koncesyi na budowę portów 
w Ineboli, Heraklei, nad Morzem Czarnem, 
w Trypolisie, oraz w Haifie i Jaffie, w Syryi. 

„_ Londyn, 15 maja. Biuro Reutera do- 
wiaduje się, że rząd bułgarski przyjmie w 
zasadzie preliminarze pokoju, ale z pewnemi 
zastrzeżeniami co do linii granicznej Enos 
Midia i zaproponuje, aby granica ta szła do 
Saraj, a stąd do Muradli wzdłuż linii kole- 
jowej Konstantynopol - Adryanopol, a nastę- 
pnie do Ajsobola. 

. Londyn, 15 maja. B. Reutera dowia- 
duje się z Konstantynopola, że porozumienie 
angielsko -tureckie w sprawie zatoki perskiej 
opiera się na następujących podstawach: Rząd 
turecki uznaje protektorat angielski nad Ku- 
weitem i przyznaje Anglii w danym razie 
prawo wybudowania linii kolejowej z Bassory 
do Kuweitu. Bassora ma być końcowym pun- 
kiem kolei bagdadzkiej, która ma być pro- 
wadzona dalej na tych samych warunkach, 
jakie ustanowiono dla innych linii tej kolei. 
Do zarządu kolei bagdadzkiej ma być zamia- 
nowanych conajmniej dwóch przedstawicieli 
angielskich. Oczywiście, o ile idzie o interesy 
kolei bagdadzkiej, rząd niemiecki weźmie 
udział w porozumieniu. Spodziewają się, że 
za 14 dni sprawa ta będzie ostatecznie zała- 
twiona. 

Belgrad, 15 maja. Urzędowo zaprze- 
czają doniesieniu, że ostatnia Rada mini- 
strów zajmowała się ważnemi decyzyani w 
sprawie granicy bułgarsko-serbskiej. 

Konstantynopol, 15 maja. Porta przy- 
gotowuje zawiadomienie dla ambasadorów, w 
którem wyjaśnia, jakie reformy zamierzone 
były od r. 1895. Obecnie Porta przeprowa- 
dzi szereg tych reform. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15-g0 maja 1913. Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 628'75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 82%—, Akcye Anglobanku 
386—, Akcye Unionbanku 591:50, Akcye 
Linderbanku 5416:50, Akcye Bankvereinu 
515—, Akcge Bodeneredit 1215:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 650:—, 
Akcye kolei państwowych 72450, Akcye 
kolei Południowej 131:—, Akcye kolei Èl- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej —'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 1000:—, Akcye Rima Muranyi 72025, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3868-—, 
Akcye Fabryki broni 990—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 385—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 890:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj —*—, 
Renta majowa 88:65, Austryacka Renta ko- 
ronowa 88:90, Węgierska renta koronowa 
82:25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 84:50, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 82:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 90:75, 5 pre. Listy Banku 

4 pre. Listy Banku 
krajowego 85—, 4 i pół pre. Listy Banku 
EE 92'—, 4-procentowe Galicyjskie 


hipotecznego == 


obligacye propinacyjne 96:20, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 84-25, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 82:90. 
Losy tureckie 239:/5, Marki 117%:%5, Rubel 
252'—, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —'—, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) ——, Skoda 84850, Po- 
życzka miasta Krakowa 1909 81:25, Galicyj- 
ski Bank ziemski 95—. Powszechny Bank 
depozytowy 58950. 4 i pół pre. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93:—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Cukiernia | 


NADESŁANE. 


GINEKOLOG 
Dr. Rudolf oł ter 


powrócił i tospodzął ordynacyę. 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w. Biurze St. Sokołow" 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 8. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę ni 
nasze krajowe „Muzeum handlowe‘, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe* pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Bulon Drzy- 
maty“ odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


I 
l 
i 
! 


o wagonów sy. 
pialnych w kraju 
zagranicą 


tg Win yy 
Bi TR 


PESE WAELNARAZA | 


[3 
2 


wydaje biuro miastowe 
10. k Kale Państwowych we Lwowie 
si Saali! (ED (Pasaż Hausmana 8) 


wbkecmiae 
ui. samaitośska Wr. 3. 
~- B3 — Telefon — 234. — 
Adres ielegraticzny: Stadtbureau. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 15 maja i913 
Waluta koronowa 


płacą  żadają | 
1. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 646'--  656— 
Banku galie. dla handlu i przem. 
po 200 zł. . .  895—  405— 
Kolei Lwów-Czerniowee- „Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze 510:--  BI6:— 
Kabryki wagonów w Sanoku po 
500 koron  . - „ . : A68— 6i8:— 


II. Listy zastawne za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 
sowat z 10 pr. prem. . . e 
Banku Tip gal. Aila pr. w. a. los 
20:89 91-— 


Banku Fi. Maji 4 „pre w. A. los 


w 60 1. 82:80  63— 
Banku kraj. 4'e pr. w. a. los w51 L 92:— 93-70 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 L. 55:30 66*-— 
Banku gal. ziem. kred. 4%, pr. 60 L 24 — 9470 
Banku gal. dla anal i przem. 

w Krakowie 41, pr. 601] .  —*—- A 
Zenel Bank hipoteczny Lwów., U - i 50 | 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) 95:50 — 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. "los 

SBa AL... . . 40-50 też 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4. pr. 

los w 56 l . 83:50 5450) 
Tow, kred. gal. ziem. tiha los. 52 1 92:70 H340 

IM. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galio. fund. propin. 4 pr. 6 b 8 96:50 97:20 
Bukow. fund. propin. 5 pr. —— = 
Komun, Banku kraj. 41/ą pr. (3 em.) 90:-— 3070 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82:30 83'— 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. .  8l'— 81-70 
Pożyczki krajowej ź pr. z r. 1893 85— 85770 
= A 4 pr. z r. 1908 82— 82-70 
13) „_ miasta Lwowa 4 pr. . . 81:50 82:20 
a - » Apr o. „o N- —— 
N „ Krakowa .s»s à: 81:80 82:— 
IV. Monety. 
Dukat cesarski . s « . « . i 11:85 11:45 
20 frankówka. . . 3 1910 1928 
100 rubli rossyjskich srebrnych. . 25L—  2538— 
100 JRE 258-380 25450 
100 marek niemieckie . „. ALGG60 1S:10 


1) Kupony opłacają */ą'/o podatek rentowy. 
Kukóły opłacają 20/o BE rentowy. 


SONLAR amn PODAC a 


pa 


5 


ja, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 18 maja 1413 


A. Ogólny dług państwa. piaca żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot, 
maj-listopad 8415 8485 
styczeń-lipiee . 8405 8425 
Jednolity dług państwa w srebrze 
Juty-sierpień . . i ƏT SETYO 
kwiecień- -październik ; 88'115 88:55 


nr. 1860 po 500 zł. w.a 4 pre. 1570:— 1500 — 


n 


n n 1860 po 100 zł. 4 pre. 455- 465- 
» » 1864 po 100 zt. 646— b58 — 
1564 po 80 zt.. S26—  386— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | 
reprezeniowuaych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatzu 


za 100 zł 4 or. . . 4-8 lóc25 106-45 
Austr. renta w wal. ko. wolna ad 
podatku 4 pr 8445 Ffas 
C. duligacya kałejowe, 
Kol. Areyks. Albrechta zn 100 zł Apr. $8%--  86-- | 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 160 zł. 4 pr, . . 16435 10525 
Kol A tappoa! a dózsta za 
100 zł. 5'i ý 10:80 16590 
koi. Karola i wsią po 200 ży Bui. 
(ostempl. akcye) . . S430 8570 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron 
wolne od podatku 4 pr. . . . 8470 6:40 
Bo! Ces. Elżbiety za 200 nė. mk. 
BEI, pr. (ostempl. aknve). . . . 4AT —  429'-— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Arc. Albrechta za 500 zł. 5 pr. 10875  ——- 


w złocie zu 200 zł, 5 pr. . ABOT5 = 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i l 
5000 zł. 4 pr.. $ EA AN 
Koi. czeskiej emiss. z r. 15 O5 za 

400 kor. £ pr. . 5 ANO 000 6760 
Kol. bukowińskiej lokalnej 7% 400 

kor. 4 pr. . 5:20 8435 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre, 90:85 91-25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar) . . 30—  91— | 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

s r. 1887, 4 pre. 91:60 92:60 
Kol. północnej teg, Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 8975 3075 
Kol, północnej ces. Ferdynanda em. 

a 189i, A pro a ooo o © » ELE Bird 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. | 

zw. 1898, 4 pre . . a me DSSS. J2 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

we IK, 0 m 6 o BOB u CH A 25 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 86:25 Si 


Fryzyerka 
MARVA EGRIOWA. 


auisca P, T. Paniem swe uslugi 


al; P Glowińskiego 1. 23. 


no vadis? w Tarnowie. 


autentyczny monopolowy lilm tylko w kinotcatrze 
„Hielies*”. 

piątek 16-go, sobota 17-go i niedziela 

Krzesło w loży K. 


Ostatnie 3 dni: 
18-g0 maja. Cemy zmiżene: 


1:20, fotel 70 h., IL miejsce 50 hal., II. miejsce 
30 hal. 
FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„Palice-Hotiel'", wejście od Kirehenstrasse. 


HSRERPN=—ITORACRZGKI AT CEDAT TATIL] 


Lwów -- ulica Akademicka 6 i Hetmańska 19 
- poleca zsakomite pieczywo Świateczue i torty. 
Zmaówienia z „z prowincji uskutecznia się odwrotną poezin. 


Jak zapobiega ú pożarom 


w miastach, miasteczkach 
i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla imieszkuńców kraju. 

Po madezfaniu 90 hal. wysyła franco 


Biuro ST. SPROLTOWSKIEGO we Lwowie 
UL Jagiellońska J. 4. 


—— 


| mraman 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 a 1913. 


Hotel George, Pp: K. Zaleski z Bileza- 
Wolicy, E. Lityński a A. Smolin 
z Wiednia. 

Hotel Imperial. Fp.: K. Laskowski z Jać- 
mierza, J. Mars z Sądowej Wiszni, S. hr. 
Stadnicki z Krysowic. 

Hotel de l’Europe. Pp.: Z. Eder ze Stet- 
pina, W. Leszczyński z Borysławia. 

Hotel Breitmayera, P.: J, Schofer z Go- 
łogór. 


PY SZCZ PT OE A EO 


Koroncwa waluta, żądają 

Kol. Ilwowsko-czern.-jasskiej z 
1894 AŚ RÓW Z rare 

Kol. Arcyks. Rudolia (Balzkamner- 
gut) za 400 M. £ pr. „ sa 


BD, Dług państwa (krajów korony 


Weg, złota renta 4 pr. . . 
% » Ww wal. kor. 4 pr. 
P poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 3 
nn 50 zł, (100 kor.) 328— 246— 
obl, z regul. Cisy 4 pre. . 296:50 30650 


E. Oblipacye indemuizacyjne. 


płacą 
roku 


10625 10725 
węgierskiej). 
115:20 11560 


32:50 83:70 
450:— 460— 


n 


Węgier za 100 zë. 4 pre. . . . . 84650 8550 
Kroacyi i Slawonii i 8660 87:60 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 ip 9950 100-50 

voz, kraj. ny z r. 1893 

za 200 kor. 4 pre.. c 88:60 8460 
Gal. poż. kr. z sim 1893 4 pre. 84:30 8530 
tral. obl. prop. z roku 1589 4 pre. 9610 9710 
Peżyczka miasta Iiwowa z r. 1896 

4 DK a aa 8056 815G 

oà. serb. prem. ża -100 fr. 2 pre, 11450 12450 
od obl, pron, kol. za 400 fr. 2389-50 24250 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 


za 100 zł. nom. 


Austr. zaki, obl, prem. zr.1380 8 pr. 291-- 30i-— 
»  „ e8968 jl, 2880 0 

Banka Galicyjskiego dla handitu i 
przemysłu 43/4 pre. 60 l. —--  96— 
Bukow. zakład kred. ziem. | 5 pr. 9925 10025 
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 L 83:45 8445 
REL 4 or. los 41 1. 9075 9175 
a PZ » Apr starsze. 9620 97:20 
n del pr. 54 let. d— Ye- 
Banku "gal, "siem. kred. i pr 66 LL  94%--  Y95— 
tal, abe, b. hip. 10 pr, pr. lo. 4U,pr. 20:75 9175 
w ono» 108. 50 1. 4'ją pr. 9075 EE 
„m 60L 4pr e 8225 88:25 

Banku "kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
„ pr. 5J/, lat zwrotne „o. g7 — Yy 

Bni krajowego k komun, 3 
amisya 42 lat 4ta pr. 96—  91:— 
Banku kr. obl. kol. żel. BY 1. 4 pr. 81:50 82— 


Austro-weg. banku 50 lat 4 pr, ., .  20—- 
50 latw.k. 4 pr. 9050 9150 


n a) 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom, 
Kolej Lwów-Ozern.-Jatsy z r. 1864 


za 300 złr. . 6 0.0.6 © (450) 450 
Kolej Lwów-Cz „AS „ r. 1884 za 

200 złr, 4 ó . +» -. |. 8835 84:35 
Weg. gal. kol. Foki 1870 na 200 złw. 

B PO « . . « EWO 10075 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . —— ='— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre. s waw + wo ORS I1'— 


Koronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 2885 3235 
Zakł. kred. dla handi. i przem. 100 złr. 479— 4ż9— 
Clary 40 złr. m. k. . 195— 205:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zły. 6550 70:50 
Czerwonego Krzyża austr. Tow.10 złr. 56—  60:— 
węg. Tow. 5ałr. 346—  38— 
Losy Fund. Arcyks, Rudolfa l0złr. 88—  94— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 33640 33740 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 410— 415— 
Peszt. Banku handlu 1 przem. . 3690— 3710-— 
Zakł, kred. dla handlu 500 złr. . . 6830:50 63150 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. , 8249— 830-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, , J43:— 74650 
Gal. banku hip. 200 złr. „ 650— 652 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 51945 520:45 
»  Austro-wąg, 1400 kor.. . . 2686— 2096'—- 
„. 4wiązku (Unionbank) 200 zł. 59350 59450 
Czeskiego banku związkowego 100 zi, 266—- 267--— 
fivnostenska banka {00 złr. . . . 26575 266-175 


H, Akeyo przedsiębiorstw transportowych, 


Bnkow. kolei los. ake, pierw. 200 złr. 430-. 4$5— 
„ ke, zakład. 200 zdr, 410— 430 

Austr. Tow. żegi. na Dunaju500zł.mk. 184%4— 1354'— 

Kolei półn, Ces, Ferd, 1000 złr. mk. . 4980— 5010:—- 


n Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł, 385:-- 390—- 
Iiwów - Czerniowce - Jussy200zł. 518'-- 532— 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

ÓW BOG mot e a ma ro a ŚM 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1004*— 1605— 


Prag, Tow. żelarn. przem, 500 złr. a 32365- 3485". 
Tow. kopalń wegla w Briix 100 złr. Sly — S17:— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. 24T- 251'— 
Galie. kurpac. naft, Fow. 500 kor. . 850-— 899— 
Schodniey 500 kor. r o 469:— 47080 
Tur. serz. tytoniow. 500 franków 340-— 34h- 
M. Weksle, 
Niemieckie Banki, . . . . „ 117724, 117927 
Włoskie Banki , , . 6 © 93-325 ją 93:45 
Londyn za 10 funt. szt. p Pre, . 24:08 24-12 
Paryż za 100 franków . . , . 95521 95-70 
Petersburg za 100 rubli 4*/; pre, 253121 254121 
Szwajcarskie Banki . . . . 96:30 95:45 
N Waluty 
Dukat cesarski . . . 1142 11:47 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta .  —— —— 
20-frankowka . a’ 19:141/, 1916; 
20-markówka . 0 0 Gać 2855) 23:60 


Rossyjski półimperyał + —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek , LETT a VRIT h 
Włoskie po" za 100 lir. . 98:40 95:60 
Ruble . . 66 6 « . 853t— 2085 


Mb 2% RE 
-_ Licytacye. 


(sz. E. 4302/12 (6) (6225 3—3) 

Auf RR, der Mahrischen Agrar- 
und Industriebank, Fihasle in Mähr. Ostrzu, 
findet am 3 Juni 1913 vormittags 10 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 11, die Versteigerung der Real tät 
E.Z 2115 der kat. Gemeinde Bursztyn statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lic- 
genschaft ist auf 18 985 Kronen bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 410.138 
K. 82 b. 

Unter diesen Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden, kónnen von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zinimer 
Nr. 11, während der Geschäftsstunden ein- 
gesehen werden. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung V. 

Bursztyn, den 29 April 1913. 


L. cz. E. 4679/12 (6) 
Edykt licytacyjny 
Dnia 9go czerwca 1918, o godzinie 9 


(6207 3—3) 


przed południem, odbędzie się w adii niżej 


bm m nw 


IN O i a W B 2% BĄ D od V w. 


wymienionym, w biurze Nr. IV, we Lwowie | gminy. 


licytacya realności lwh, 608; składającej się 
z parceli budowlanej lk. 282 budynków i 
przynależności stanowiące fabrykę listew j 
ram, przyborów szkolnych i wyrobów tech- 
nicznych z drzewa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 294.841 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 196.560 kor. 59 
h.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomośsi dokumenta (wyciąg tsbu- 
larny, A katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, pizejr zeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V 


C. k. Sąd powiatowy 5. II, Oddział IV. 
Lwów. dnia $ kwietnia 1913, 


L. cz. E. 3550,12 (11) (6159 3—3) 


Realności te oszacowane są, a to: 

realność ad a) ns 794 kor. 50 b., 

realność ad b) na 325 kor. 

Najaiższa cena wynosi: 

ad a) 529 kor. 67 bh., 

ad b) 216 kor. 67 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Waruaki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Bursztyn, dnia 10 marca 1918. 


L. ez. E. 2122 12 (11) 
Elykt licytacyjny. 
Na żądanie Jakóbs Landaua w Rawie, 
odbędzie się dnia 9 czerwca 1918 o godzi- 
nie 9 przed południem, w tut. sądzie, biuro 
Nr. 8 licytacya połowy reslności lwh. 1098 
gm. Rawa. 
Nierachoiność wystawiona na licytacyę 


(6265 3—3) 


Dnia 27 maja 1918 o godzinie 930| jest oceniona na 7484 kor. 


przed południem odbędzie się w sądzie niżej | 


wymienionym licylacya: 
a) 1/2 realności obj. lwh. 435 ks. gr. 
gm, Sarnki średnie, 


Najniższa cena wynosi 3712 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


b) całej FE ec PTY obj. lwh. 543 tejże 


tej LA aóboweści KE" A (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katasiralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w tnt. sądzie, w biurze Nr, 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, doia 6 m ja 1915. 


L. ez. E. 1164412 (7) (6254 3—3) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Izaka Reichmana, odbę- 


dzie się dnia 6 czerwca 1913 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 


bym, ; Ra Nr. 6, w Żabin licytacya 
realn. obj. lwh. 3800 i 1183 gwu. Jasienów 
górny. 


Nieruchomości powyż-ze wystawione na 
licytacyę są ocenione a to realność lwh, 300 
gm, Jasienów górny na 11.028 kor., zaś 
realność lwh. 1183, tej samej gminy objęta 
na 2205 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 800 — 7352 kor., zaś co do realności 
lwh, 1188 — 1470 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 


ciąg katastralny, protokuły ocenienia it. d.), | 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddz. H, 

Żabie, dnia 22 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 2467/12 (3) 
Edykt 

Dnia 26 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się licytacya: 

a) eałej realności iwh 36, 

b) 1/4 część realności lwh 87 i 

c) 1/4 część realności lwb. 43% gm. 
kat. Słopnice szlacheckie. 

Realności te są ocenione: 

sd a) reslność lwh. 36 na 8875 kor., 

ad b) realność lwh. 37 na 10.777 kor. 
50 b., 

ad ©) realność lwh. 484 na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

real lw. 36, 37 i 484 — 18.268 kor. 
83 h. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym 

C. k. Sąż powiatowy, Oddział II. 

Limanowe, dnia 26 kwietnia 1913. 


to 


(6252 3—3) 


Do L. Nam. VIII. e, 887/21 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Dnie- 
strze w obrębie e. k. kierownictwa regulacyi 
Dniestru w Zydaczowie od klm, 8580 do 
3160 wykonać się mających w r. 1918 od- 
będzie się dnia 26 maja 1918 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w e. k. kierownictwie budowy regulacyi 
Dniestru w Zydaczowie., 

Ilość w powyższym czasię dostawić się 
mających materysłów wynosi około: 

6000 m.* faszyn lasowych, 

100.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podsna ilość materyałów wario- 
ści fiskalnej około 14.800 kor. ma być do- 
starczoną do budowy cięściowo w ierminach 
oznaczonych przez c. k. kierownictwo budo- 
dowy regulacyi Dniestru w Zaleszczykach i 
może być w razie zwiększenia lub zmniejsze- 
nia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar 
czone ani teź rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razio zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem ce. k. kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, msją 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 500 kor. w gotówce, lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczony h według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godz'nie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nieząopa- 
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone w sposób ściśle prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskemi, nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia maja 1918. 


(6188 3—3) 


Srampel | ( Wzór oferty). 


Koron 
z Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni; 
obowiązuje (my) się w roku 1918 dostar- 
czyć w terminach przez e. k. Kierowni- 


ctwo budowy regulacyi Dniestru w Żyda-|, 


czowie oznaczonych, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Dniestrze od 
klm 353:0 do 316'0 w ilości i pod warun- 
kami podanymi w obwieszczeniu za opustem 
+... . . . .„ . (eyframi i słowami) od- 
setek z cen fiskalnych. 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my). . . . 

MOZ dnia 1913. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. ez. E. 228912 (4) (6175 3—3) 
Edykt z 

Dnia 26 maja 1918 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się licytacya 3,5 części 
realności lwh, 36 gm. kat. Słopnice szla- 
checkie. 
a Realność oszacowana na 5494 kor. 45 
al. 

Najniższe cena wynosi 3662 kor, 90 h, 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI, 

Limanowa, dnia 26 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 1500/12 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej dr. Ja- 
ne Walewski go, adwokata w Sanoku. odbę- 
dzie się dnia 27go maja 1918 ogodzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 10, na zasa- 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
iacya następujących realności: lwh. 180 ks. 
gr. Sędziszów 1/4 część, realność miejska. 

Wartość szacunkowa 2160 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1080 kor. 

Do realności lwh. 180 ks. gr. gm. Sẹ- 
dziszów należą następujące przynależności : 
dom mieszkalny, magazyn, komórka, studnia, 
ogród w 14 części powyz oszacowane. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 18 kwietnia 1918. 


(6333 2—3) 


L. Nam. VIII. c. 149/1 ex 1918. 
(6349 2—38) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Ma- 
lej Wiśle od ujścia Białki do ujścia Przem- 
szy w km. od 350 do 0:0 wykonać się 
mających w latach 1918, 1914 i 1915, od- 
będzie się dnia 8 czerwca 1918, o godzinie 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacyi 
Wisły w Krakowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów zostanie oznaczona w 
miarę potrzeby przez c k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Wisły w Krakowie. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowyeh przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c.k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12-tej w po- 
łudnie oznaczonego na rozprawę dnia mają 
być wnoszone oferty, sporządzone ściśle we- 
dług przepisancgo wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 K i w wadyum 
w kwocie 1000 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliezonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściowa dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10 maja 1918. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Stempel | (Wzór oferty.) 


Oferta. 


na I kor. 


Mocaj której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 19138, 1914 
i 1915 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Wisy w 
Krakowie oznaczonych, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Małej Wiśle 
od ujścia Białki do ujścia Przemszy w km. 
od 350 do 0:0 pod warunkami w obwie- 
szczeniu podanemi za opustem 


(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal- 
nych. 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadynm składam (my) . 


GIMME oo ooo a 1913. 
(Podpis i miejsce zamieszkania.) 


| wa 


L. cz. E. VII. 2396/12 (6317 2—3) 
Strona zobowiązana Selig Kraus w Nie- 
domicach. 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Sel- 
mana Grossbarda w Żabnie, odbędzie się dnia 
20 maja 1913 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 4, na zasadzie niniejszem za- 
twierdzonych warunków licylacya następu- 
jących realności: 1/2 lwh. 310 gm. Niedo- 
mice pare. bud. lk. 124/3. 
Wartość szacunkowa 2500 kor. 
Najniższa oferta 1666 kor. 67 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 12 kwietnia 1918, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 110 z dnia 16 maja 1913, 


„| wCa 
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L. cz. E. 3213/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Aleksandra Wańka z Żyw- 
ca, odbędzie się dnia 29 maja 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem, licytacya: 
1/4 i 1/80 iwh. 1, 612, 1/80 i 1/1600 
lwh. 650 gm. Stary Zywiec. 
Wartość szacunkowa: 
a) części lwh. 1 wynosi 502 kor. 93 
hbal., 
i b) części lwh., 612 wynosi 301 kor. 31 
hal., 
c) części twh. 650 wynosi 41 kor. 60 
hal. 
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 885 kor. 28 h., 
ad b) 200 kor. 88 h., 
ad e) 27 kor. 74 hb. 
Wszelkie dokumenta przejrzeć można 
w tut. sądzie w biurze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Żywiec, dnia 11 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 1886/12 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 maja 1913 o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Odd. VI. licytacya: 

a) realności lwb. 34 gm. Mikołajów, 
składającej się z gruntów rolnych, 

b) realności lwh. 35 gm. Mikołajów, 
składającej się z gruntów rolnych, 

e) realności lwh. 67 gm. Mikołajów. 
składającej się z gruntów rolnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 840 kor., 

ad b) na 1104 kor., 

ad c) na 1223 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 226 kor. 66 h, 

ad b) 736 kor., 

ad e) 815 kor. 82 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nierucho 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddż. VI. 

Takie prawa, wokec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI, 

Bóbrka, aniu 24 lutego 1918. 


(6287 2—3) 


(6318) 


1. cz. E. 2412/12 
Edykt licytacyjny 

„raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Amerykańskiego młyna w 
Samborze strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1918 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 12 II. piętro na zasadzie 
już zatwierdzonych warunków lieytacya 1/8 
części realności miejskiej lwh. 1185 ka. gr. 
gm. Stary Sambor. 

Wartość szacunkowa 3819 kor. 82 h. 

Najniższa oferta 1660 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 24 kwietnia 1918. 


L. cz. E. 2118/12 (6) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Arona Habera w Zabnie 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 4 czer 
1918 o godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 4 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacys realności: połowa lwh. 
5 gm. Demblin, obejmującej 8 pbud. i 7 gr. 
o obszarze 1 ha. 99 m*. 

Wartość szacunkowa 8690 kor. 

Najniższa oferta 5820 kor. 

Do realności lwh. 5 ks. gr. Demblin 


(6052) 


(6111) 


. | aależą następujące przynależności: studnia, 


oszacowana na 40 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie 
nastąpi. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddzia* II. 
Zabno, dnia 80 kwietnia 1912, 


L. cz, E. 2297/12 (7) (6149, 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Jasła 
odbędzie się dnia 13 czerwca 1918 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 38 w Jaśle licy- 
tacya realności lwh. 158 i 154 ks, gr. gm. 
Jasło stanowiących jeden kompleks, a naro- 
żnik ulicy Nowej i Kazimierza Wielkiego, 
położonych w najbardziej ożywionej dzielni- 
cy miasta, bo w północnej stronie rynku, 
wraz z przynależności+mi, skłądającemi się 
ze studni murowanej na pompę, 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 118.525 ker, 70 h, 
przynależności zaś na 850 kor. 


Najniższa cena wynosi 56.937 kor. 85 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg Kstastralny, protokoły oce- 
nienia j t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 17 kwietnia 1913, 


L, cz. E. 449/13 (8) (6264) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Jewki Łotoszyńskiej wło- 
ścianki w Susznie, odbędzie się dnia 9 czer- 
wca 1913 o godzinie 10 przed południem, w 
biurze Nr. II. tutejszego sądu na zasadzie ró- 
wnocześnia zatwierdzonych warunków licy- 
tacya 2/8 części realności lwb. 1204 ks. gr. 
gm. Suszno. 

Realność ta składa się z pgr. 1817 i 
1583 rola wartości szacunkowej 2000 kor. 

Najniższa oferta 1388 kor. 34 h., po- 
niżej której sprzedaż nie nas ąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta itd., może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w kancelaryi II. Oddz. 

Wszelkie prawa, w obec których ni- 
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale- 
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna- 
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo- 
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Radziechów, dnia 28 kwietnia 1918. 


L. cz. E. 1522/12 (8) 
Edykt licytac; jny. 

Dnia 16 czerwca 1918 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 30 gm. Dziekanowice 
połowa parceli lk. 92 tejże realności. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
hcytacyę jest oceniona na 2639 kor. 70 h. 

Najniższa cena wynosi 1759 kor. 06 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, protokoły o- 
cenienia it. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 22 marca 1918. 


(6230) 


L. cz. E. 6467/11 (26) (6292 1—3) 

Na żądanie Kasy oszezędności m, No- 
wego Sącza zastąpionej przez adw. dr. Ster- 
kowieza, odbędzie się dnia 20 czerwca 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 107 relicy- 
tacya realności lwh. 295 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz, składającej się z parc. bud. i stojącego 
na niej budynku mieszkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 13.545 kor. 

Najniższa cena wynosi 6772 kor. 50 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienie- 
nym, w biurze Nr. 120. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
pia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
ZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX. 

Nowy Sącz,dnia 30 kwietnia 1918. 


L. cz. E. 1958/12 
Kdykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Hafii 
Jakibezuk c. Wasyla w Kluczowie, odbedzie 
się dnia 9 czerwca 1913, o godzinie 9 przed 
po-łudniem, w biurze Nr. 7. na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: 

a) lwh. 404 ks. gr. Stopczatów, pgr. 
45/2 i pbud. 108, 

b) iwh. 416 ks. gr. Stopezatów, pgr. 
78, 74 i 75, 

c) lwh. 956 ks. gr. Stopczatów, pgr. 
80,2 i 81. i p i 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 289 kor. 62 b., 

ad b) 4493 kor. 92 h., 

ad e) 894 kor. 24 h. 

Najniższa oferta wynosi : 

ad a) 221 kor. 75 h., 

ad b) 8081 kor. 28 h., 

ad e) 596 kor. 16 h, 

Do realności lwh., 404 i 416 ks, gor 


(6168) 


Stopezatów należą nastepujące- przynależnośsi: : 


drzewa owocowe, oszacowane: ad a) ua 48; 
kor., ad b) na 128 tor. i 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż niej 


nastąpi. ; 
©. k. sąd tutejszy, jaxo sąd hipoteczny | 

zanotuje wyznaczenie terminu lieytecyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Jabłonów, dnia 28 kwietnia 1918. 


L. cz. E. 4297/12 
Edykt lieyiacyjny. 
Dnia 29 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr, 28, licytacya realności lwh. 218 
gm. Wołochy, 
Realność tę, parcela grunt. cowano na 
1885 kor. 42 h. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 917 kor. 71 hb. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Ńr. 29. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ni» tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone, 
Te osoby, dla których jakie prawa 
leb ciężary na powyższej nieruchomeści 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytscyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybielje na ta- 
blizy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi peinomotnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 16 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 298/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 17 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed poładniem odbędzie się w sądzie tutej 
szym, w biurze Nr. 26 licytacya realności 
lwh. 142 gm. Folwarki wielkie. 
Realność tę oszacowano na 25.000 kor. 
Najniższa cena, uiżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14917 kor. 50 h. 
Warunki licytacyjne i inne odaośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieptacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniaj przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SsZOne. 
Te osoby, dla których jakia prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dia 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 21 kwietnia 1918. 


L, czoR, 438 [3 (5) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Towa 
rzystwa eskon'owego w Żabnie, odbędzie się 
dnia 18 czeraca 1918 o godzinie 9 przed 
południeru, w biurze Nr. 4, na zasedzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: 
s) 8/120 cz. lwh, 92 ks. gr. Otfinów, 
b) 8/60 cz. lwh. 898 ks. gr. Otfinów, 
e) 1/4 cz, lwi. 899 ks. gr. Otfinów, 8 
i 5gr. o obszarze 1 ha, 68 ar., 24 m?. 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 58 kor, 
ad b) 428 kor., 
ad e) 388 kor. 
Najniższa oferta: 
ad a) 38 kor, 66 h,, 
al k) 285 kor, 32 h, 
ad e) 258 kor. 66 hb. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. : 
C. k. sąd powiatowy w Żabnie Oddz, II. 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter- 
minu licytacyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabno, dnia 2 maja 1918. 


L. cz. E. 4977/12 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 20 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 28 są- 
du tutejszego licytacya realnoś i lwh., 127 


(6112) 


pbud. 


(6387) 


połowy i całej lwh. 906 gminy Folwarki | nastąpi. I 


wielkie, 


Realność tą dom i ogród oszacowano | 


na 1466 kor. 


(6386) | szone. 
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Najniższe cega, niżej której sprzedaż L, c». K. 849/15 (4) 
nia nastąpi, wynosi 1156 kor. 3 Bdykt lleytacyjny. 
Warunki licytscyjne i inne odnosze! Dnis 4 czerwca 1918 o godzinie 10 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w | przed południem odbędzie się w sądzie ui í 
biurze Nr. 29. iżej wymienionym w biurze Nr. 6 w Dobczy-; 
Takie prawa, wobee których niniej- |cach licytacya realności lwh. 19 gm. Oza-| 
sza Jieytacya byłaby niedopuszezalną, należy | sław cbjętej. 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- Nieruchomość powyższa wystawiona na 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszcze- į licytaeyę jest oceniona na 3901 kor. 20 h.i 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- Nejniźższa oferta wynosi kwotę 2600 kor. į 
sei nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | 80 h., zaś wadyum 590 kor. 12 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku. | 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się | 
do tej nieruchomosci dokumenta, może ks- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane |żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
wania jedynie przez przybicie na tebliey są- |nym, w biurze Nr. 6. 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | 
niżej wyiaienionego i nie wskażą temuż są- Dobezyce, dnia 5 kwietnia 1918, | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedziiie TN | 
sądu zamieszkałego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. l. cz. E. 2569/12 (8) (6286) 
Brody, dnia 10 kwietnia 1913. Edykt licytacyjny. 
= Na wniosek strony egzekwującej Mara ; 
kusa Kidlera odbędzie się dnia 13 czerwe- | 
(6825) | 1918 o godzinie 9 przed połuniem, w er 
i 


(6252) 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępowa- 


L. cz. E. 202812 (7) 
Edykt lcytacyjny. 

Dnis 3 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 16, licytacya połowy 
realzości lwh. 87 gm Basznia z przynale- 
Żnościemi a to domu parterowego murowa- 
nego, blachą krytego mieszezącego w sobie 
cd strony południowej sklep, kuchnię i spi- 
żarnię we środku kurytarz, na południowej 
połowie comu od strony wschodniej na stry- 
chu drewniany pokój pod domem piwnica 
murowsna, na podwórzu drewutnia z desek 
3 m, długa 2 m. szereka, 

Nieruchomość powyż-zą ocenioio na 
kwotę 4020 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2010 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym Zmrawno dnia 6 maja 1913. 
w biurze Nr. 21. | 


rze Mr. IL licytscya następujących realności: 

a) lwh. 450 ks. gr. gm. Włodzimirce, 
w gruntach i budynkach, | 
b) lwh. 672 ks. gr. gm. nę. B] 


w gruntach, 

e) lwh, 677 ks. gr. gm. Włodzimirce, 
w gruntach. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 1920 kor. í 

ad b) 470 kor. 

ed c) 80 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1260 kor. 

ad b) 318 kor. 88 h. i 

ad e 58 kor. 38 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


Takie prawa, wobec których miniej- 


sza licytacys byłsby niedopuszczalną, należy | (6354 1—3) | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
nym terminie licytacyjnym, inaczej reszcze- ul. Podlewskiego |. 6. $ 


Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 

od 8 do {2 przed zołudniem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 8-ciej do S-mej 

wieczorem, 
LICYTACYEK: j 
a) w hali sądowej: 

Wtorek, dnia 20go maja 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem rozmaite sprzę- 
ty domowe, urządzenis szynkarskie, 
trunki, kasa ogniotrwała, urządzenia ka- i 
wierni, bilardy, maszyna do szycia, u- 
brania meskie, lichtarze i kubki sre- 
brne, zł:ty zegarek, futro, czapka sza- 
basowa, 35 głów cukru, aparat do piwa. 

Sroda, dnia 21 meja 1913 od 9 do 12 go- 
dziny przed południem rozmaite sprzęty 
domowe, płaszcze i żakiety damskie, 
ubrania męskie, futra i pościel, maszy- | 
na do krajania ceraty i do przebijania | 
guzików, lichtarza srebrne, dywany per- 
skie, 2 maszyny d.: szycia. 

Sobota, dnia 24 maja 1918, od 4 do 8 go- 
dziny wieczorem: rozmaite sprzęty do- 
mowe, różne buciki, ornaty kościslne, 
poduszki, urządzenie sklepowe, samowar | 
mosiężny, kasa kontrolna „National“, I 
dywany i kapy. 

b) Po za sądowa halą: 

Środa, dnia 21 maja 1918, o godzinie 9 
przed południem przy ul. Pijarów bo- 
czua l. 54 aj: sprzęty domowe, rury i 
cementowe, powóz, koń etc. 

| Piątek, dnia 23 maja 1913, godzina 9 przed) 

południem: 

a) przy ulicy Porosiewicza l. 3 i b; 
pray ulicy Słowackiego |. 18: rozmaite 
sprzęty domowe, konie ete, 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądzne w sądowej hali, oraz na miej- 
seu przechowania przed licytżcyą, 

Lwów, dnia 13 maja 1913. 


nia tego rodzaju co do szmej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
misne u dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, żeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Lubaczów, dnia 2 maja 1913. 


L. cz. E. 51312 (6) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej p. Maryi br. 
Rosco Bogdanowicz we Wiedniu przeciw Ja- 
nowi Kantemu Berkermu w Karowodrzy pto. 
1000 kor. z pn. wyznacza się termin licyta- 
cyjny na dzień 19 msia 1918 o godz. 10 
rano w tutejszym sądzie w biurze Nr. 1 cs- 
lem sprzedaży legatu, wynoszącego obecnie 
2000 kor., który na podstawie o-tatniej woli 
rozporządzenia z daty Tuchów 4 stycznia 
1901 L. R. 8656 przez ojca zsbowiązznego 
ś. p. Kaiola Berkego zeznanego i aktów 
spadkowych przy e. k. Sądzi» obwodowym 
w Tarnowie do L. ez. A. 237 sprawdzonych j 
na zobowiązanego Jana Kartego Berke a 
przypada. 

Cenę wywołania st+nowić będzie kwota 
20.000 kor., gdyby się nikt nie znalazł, 
ktoby tę kwoię ofiarował, w mowie będąca 
preteusya sprzedaną będzie i niżej tej ceny, 
t.j. pawet za najniższą kwotę. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Tuchów, dnia 28 kwietnia 1918. 


(6339) 


L. cz. E. 255 18 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek Masy konkursowej Komer- | oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
cynln go Zakładu kredytowego w Chrzano- Na wniosek strony egzekwującej Jana 
wie odbędzie się dnia 3 czerwca 1918 o go- | Barana w Chechłach, odbędzie się dnia 20 
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 12 | maja 19180 godzinie 9 przed południem, w 
II. piętro na zasadzie warunków, które się | biurze Nr. 10, na zasadzie niniejszem za- 
zatwierdza lieytacya następujących reslności: į twiesdzonych warunków licytatya następują- 
a) wbl, 470 ks. gr. gm. Topolnica ca- | cych rea'ności: 
ła realność, j a) 2.6 części i 1/4 część Iwh, 257 ks. 
b) Iwh. 550 ks. gr. gm. Topolnica ca- | gr. Chechły, i 
ła realność, | b) 2/8 części lwh. 360 ks, gr. Ohechły, | 
Wartość szacunkowa wynosi: | e) 1/2 (połowa realności) lwh. 619 ks. 
ad a) 4560 kor. | gr. Chechły. 
ad b) 12550 kor. | Wartość szacunkowa wynosi: 
Najniższa oferta: ! ad a) 559 kor. 19 h., 
j 
| 
i 


(6095) "R 
L. cz. E. 184412 (5) 
Edykt licytacyjny 


(6332 1—3) 


ad a) 3054 kor, ad b) 42 kor. 28 b., 

ad b) 8366 kor. ad e) 197 ko». 58 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie : Najniższa oferta: 

ad s) 372 kor. 80 b., 

ad b) 28 kor. 20 h., 

ad e) 131 kor. 69 b. 

Do realności lwh. 257 ks. gr. gm. Che-* 


0. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV, i 
Stary Sambor, dnia 24 kwietnia 1913. ' 


: świe stajnie, 


chły należą następujące przynależności: dom, 
w protokol: oszacowania Opl- 
sane. 

Peniżsj najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. E. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 15 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 2880/12 (7) 
Edzki ticytacyjny. 

Dnia 28ge maja 1913, o godziwie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Oddz. VL, liey- 
tacya : 

a) 58 części realności lwh. 97 gminy 
Chiebowice wielki», składającej się z chsty 
lep anki słomą krytej, dwóch budynków ga- 
spoderczych i gruntów rolnych, 

b; 1/4 części realności iwh. 427 tej 
gminy, składającej się z gruntów rolnych, 

e) 1/4 części realności lwh. 488 tej 
gminy, składzjącej się z gruntów ro' nych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licyiacyę są ocenione: 

ed a) na 3247 kor. 50 h. 

zd b) na 60 ker., 

ad e) na 55 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

zd a) 2165 kor., 

ad bi 40 Eor., 

ad e) 37 kor. 

Poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki livytscyjne, które niniejszera 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralay, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. VI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszeżenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 

Bóbrka, dnia 24 lutego 1913. 


(6319) 


L. ez. E. 4909 12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 czerwca 1918 o godzieie 9 
przed południem w biurze Nr. 17, odbędzie 
się lieytacya następujących realności : 

a) [wh 392 ks, gr. Zagóraczko, 

b) lwh. 466 ks. gr. Zagóre:zko, 

e) lwh. 589 ks. gr. Zagóreczko, 

d) iwh. 555 ks, gr. Zazórrczko, 

e) lwh. 396 ks. gr. Zagóreezko. Real- 
ności wiejskie składające się z gruatu rol- 
nego i zabudowań gospodarczych. Sprzedzne 
zostaną całe lwh. 398, połowa lwh. 466 i 
589, 1/8 część lwn. 535 114 część lwh. 396. 

Wartość szecunkowa : 

s) 2010 kar, 

b) 292 kor. 50 hal., 

e) 800 kor., 

d) 200 kor., 

e) 400 kor. 

Najniższa oferia: 

a) 1340 kor., 

b) 195 kor, 

c) 800 Eor., 

d) 188 kor. 88 hal., 

e) 266 kor. 66 hal. 

Do realności powyższych n'e należą ża- 
dne przypależności. 

Poniżej najniższej oferty sprz dż nis 
nastąpi, 

C. k. Sąd powistowy, Oddzisł IT. 

Choderów, dnia 1 czerca 1918. 


(6161) 


L. cz. E. 2212/12 (3) 
Edykt. 
Dnia 19go maja 1913 o godzinie 9 
rano odbędzie się licytacya calej realności 
lwh. 146 gm. kat. Młynczyska. 
Realność ta jest oszacowana na 1157 
koron. 
Najniższa oferta wynosi 7838 kor, 
Warunki lieytacyjne i iane odnosne do- 
kumeala przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. TI, 
Limanowa, dnia 17 kwietnia 1918, 


(6406 1—3) 


L. cz. E. 83/12 (6) (6228) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej Kasy oszezędno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez adwokata dr. 
Kiernika, odbędzie się dnia 5 czerwca 1913 
o godzinie 1030 przed południem. w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licyta- 
cya realności lwh. 495, 496 i 361 gm. kat, 
Buczyna wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z bydła i narzędzi rolniczych, 

Nieruchomości wystawioxe na licytacyę 
Są ocenione, a to: 

lwh. 495 bez ciężaru na 16.684 kor. 50 
h., a z ciężarem na 15.984 kor. 50 h., 

lwh. 486 na 3380 kor., 

a lwh. 361 na 5009 kor., 

przynależności zaś na 520 kor. 

Najniższa cena wynosi: 


g 


o”nośnia do lwh. 495 — 11.008 kor., ; dezyi Kisiejewskiej, Maryannie Kisielowskiej , dzie się sami nie zgłoszą lub pełnomocnika 
odnośnie do lwh. 496 — 2258 kor. 383i Mikołajowi Kisieiewskiemu, których miej- | dla siebie nie ustanowią. 


hal, ;ses pobytu jest nieznane, wniesiony został 
zaś odnośnie do lwh. 861— 8339 kor.| do e.k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
38 h. | Wiktora Kisielewskiego I Josnnę z Dziubiń- 
Pouiżsj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | skich Kisielesską z Jaszkowy pozew o uzna- 
do skutku. i nje spłatów po 70 złr. za umorzone zpn, 


Waruzki leytecyjae, które się zatwier- | 
dza i ouaoszate się do tych nieruchomości 
dckumenea (wyciag tabularuy, wyciąg kata- 
siralny, grotokoży cceniepia i t. d.) może Celem sirzeżenia praw pozwanych usta- 
kedv, mający chęć kupienia, przejrzeć pod-|nawia się p. Jama Rusyaa, wójta z Jaszko- 
czas podziń urzędowych w sądzie miżej | wy, kuratorem, 
wymienionym, w biurze Nr. 12. | Tenże kurator zastępywać będzie po- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL A w rzeczonej sprawie na ich koszt 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dye:cyę do ustnej rozprawy as dzioń 21 
maj 19138, o godz. 9 rano, biuro Nr. 1. 


ia 


Bochnia, dnia 9 kwietnia J913. niebszpieczeństwo, dopóki oni w sądzia się 
nie zgłoszą lub peśnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Grybów, dnia 16 kwietnia 1918. 


L. cz. E. I, 4098.12 (6) 
B dę kt 

Daie 20g0 maja 1918 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w tut. sądzie, | 

sala Nr. 22 licytatya 2/4 części realności 

twh. 59 dz, I. m. Kolomyi, ocenionej ne 


(6380; 
U. em. CŒ. IL 324/13 


Exar. 
Iiponus MuxańmoBu Jlesankomy, Ko- 


(6341) 


2585 kor. 1poro miene moóyry He € Biome, BHecJa 
Najniższa cena 1267 kor. 50 h. i Ilapoxua ToproBnra B 801016Bi B N. K. HO- 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | BiroBiu eyi B B6opoBi mozog o 607 kop 


tych nieruchomosci dokumenty są wyłożonej 17 com. 
do wglądu w kancelaryi Oddziału XI. | Ha uiącraBi 108By Toro BuaRaqeR0 po3- 
Zarziat niedopuszczalności licytazyi mu- | rpapy B ryw. cymi Ha gene 19 maa 1918, 
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi | o ropumi 9 nepeq mom, B casi u. 16. 
Osoby mieszkające po za okręgiem tut. $ Ja crepexena upaB Muxakmra Jle- 
sądu, które na powyższej nieruchomości mā- | BANKOTO YCLAHOBNAE CA IL. xp. IIMOHTKEBM 
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża- | ua, ayBOKAaTA B 360poBi, Kyparopok. 
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dlal Towe Kkyparop óyąe Maxağıa Jle 
doręczeń tu zsmieszkałego, zawiadamiane bę- | Banktoro 8 sraqaniń cnpaBi Ha ero meģes- 
dą o dniszych wydarzenia:h tego postępowa-, Ireunier i KOITA "ak 40Bro sacvynurm, AW 
nia lisytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na | Bim aĝo B cyl BPOJOCHTK CA AÓ0 BKMIAMTB 
tablicy sądowej. | TOBROBJIACTNA. 
C. k, Sad powiatowy, NI. x. Cyą noBiwosuń, Biggin LI. 
Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1918, 3óopiB, „ma 8 maa 1918. 


(6383) | L. XVII. 3839/3 
Kdykt licytacyjny. Ogłoszenie. 

Na Żądanie Klary Schreier, zastąpionej | Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przez adw. dr. Sokala w Sianisławowie oabę- | przowego w miesiącu kwietniu 1918, mająca 
dzie się dnia 9 czerwca 1918 6 godzinie 9 | służyć według $$ 48 i 52 ustawy z 6 sier- 
przed południem: w sądzie niżej wymienio- ; pnia 1909, (Dz. p. p. Nr. 177) za podstawę 
nym, w biurze Nr. 92, w Stanisławowie re- |do wymiaru odszkodowania ze Skarbu pań- 
licytacya 1 2 reslności iwh 1455 ks. gr, gm.| stwa za świnie rzeźne (Sehlachischweine) 
kat. Stanisławów, skiadajątej się z pbud.| wybite z urzędu iub padłe wskutek zarzą- 
1494, na której stoją ówa Łudynki piętrowe | dzonego z urzędu szczepienia w miesiącu 
i trzy budywki partsrowe, wraz z piekarnia} maju 1918, wynosi 1 kor. 47 hal. za kilo- 
przy ul. Belwederskiej. wraz z przynaieźno- | graw, 
ściami, składającemi się z podwórza, wj Co się podaje do publicznej wiado- 
chodków, stajni i szepy. ! mości. 

Nieruchomość wystawiona wa lieyta- j 
cyę jest oceniona ną 16602 kor. 95 h. | 

Nujniższe cena wynosi 8301 kor. 47 h,! 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


L. cz. E. XV. 2563/11 (18) (6351) 


Z e. k. Namiesnictwa. 
Lwów, data 18 maja 1913. 


f 
|L tz. E. 4685,12 (3) 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do IB Gl yz kit 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- W sprawie kupieckiego Towarzystwa 
bularny, wyciąg katastrainy, protokoły oce- | eskontowego w Tarnobrzegu przeciw Walen- 
nienia i t d.) może każdy mający chęć ku-i temu Tworkowi w Sokolnikach o 312 kor., 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, i ma być doręczona uchwała z dnia 25 lutego 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze | 1918 1. cz. E, 4635/12 Walentemu Tworko- 
Nr. 97. j wi, którą dozwolono przeciw niemu egzeku- 

Takie prawa, wobec których niniej-! cji przez licytacyę jego realności objętej Iwh. 
sza licytacya byłaby niedopuszczelną, uależy | 1490 ks. Sokolniki. 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- | Ponieważ niewiedomo, gdzie Walenty 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej toszeza- | Tworek przebywa, ustanawia się w celu strze- 
nia tege rodzaju «o do samej nieruchomo- | żenia jego praw kuratora w osobie adw. dr. 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- Goldgarta w Tarnobrzegu. 
SZone. | Teaże kuraior zastępywać będzie Wa- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | leatego Tworka w rzeczonej sprawie na jego 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź : koszy i niehezpieczeństwo, dopóki on sam 
obeczie już istnieją, bądź wtcku postępowa- iw są zi: się ne zgł:si lub pełnomccnika 
nia licytacjjnego powstanę, zawiadamiane | sie zamianuje. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęg0- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
wania jedysie przez przybisie na tablicy | Tarnobrzeg, dnia 22 kwietnia 1913. 
sądowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu! R 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa-i 
dowi pełnomocnik» do doręczeń, w siedzibie | 
sądu Zaraieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział XV. 

Stanisławów, dnia 22 kwietnia 1918. 


(6338) 


L. z ©. II. 183/18 (1) 
i Przeciw nieobecnemu Mirhałowi Polań- 
| skiemu z Bzianki wniósł Jan Przybyła z 
f Bziznki pozew o 800 kor. 

| Rozprawę wyznaczono ns 20 maja 1918, 
| 

ł 


(6272) 


godz. 9 rano, w biurze 1. 


Waamen tm siuiawwewnnie Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
BUGZMA.2E DOWIÓRZEKOWA. fe. k. notaryusza Kulidowioża. na koszt po- 
L. cz. ©. V. 11318 (4) (6315) ; zwanego. 
Kdykt. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Przeciw Kstarzynie, Piotrowi i Elżbie-i Rymanów, dnia 17 kwietnia 1913. 
cie Kowalczykom z Niegli, których miejsce | 
pobytu jest uieznane, wniesiony został do | 
c. k. sada powiatowego w Jaśle przez Abra- | L. cz. ©. 158/18 (1 
hama Trattnera w Czermny pozew o rozdziać į ydy kot, 
wsp: własności. j Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Na pcdstawie pozwu wyznacza się au- {i zamieszkania (wedle poświsdzzenia Urzędu 
dyencyę do rozprawy na dzień 28go maja | gwinnego w Śliwnicy, z daty 15 kwietnia 
1918, o godzinie 9 przed połudn. ! 1913) rolnik m, pochodzącym z Śliwnicy ad 
Celem sirzeżenia praw pozwanych usta- |; Dubiecko: Szczepanowi Sura i Katarzynie 
nawia się pana Dra Warchałowskiego, ad- | Sura, wniesiony został do tutejszego sądu 
wokata w Jaśle. kuratorem. | przos Michata Surg, rolnika ze Śliwnicy, po- 
Tenże kurator zastępywać będzie no-|zew o zapłatę 400 kor. zpn. 
zwanych w su ezonoj sprawie na ich koszi! Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się! dyencyę na dzień 2l maja 1918, o godzinie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. į 9 rano, w biurze tutejszego sądu Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, t Celom strzeżenia prew tych pozwanych 
Jasło, dnia 9 msja 1913, (ustanawia się p. dr. bBiałogórskiego, adwo- 
i kstè w Dubiecku, kuratorem. 
| Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
(6167) wiadomych z miejsca pobytu Szczepana Surę 
„i Kstarzynę Sura w rzeczonej sprawie na ich 
Tec- koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 


(6320) 


L. a. © MKOL (U 
Edykt 


Przeciw Anastazyi Kisialewskiej, 


C. z. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 16 kwietnia 1918. 


L. cz. O, IL. 853/18 (1) (6235) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Lisowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez R-ginę 2-0 Gu*ha pozew o 1000 kor. 

Na; podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya na 21 maja 1918 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Lisa 
ustanawia się p. dr. Łach-ekiego, adwokata 
w Głogowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i eiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Głogów, dnia 7 maja 1918. 


L XVII 3.840/1. 
Obwieszczenie 
e. k. Namiestaictwa we Lwowie z d. 14. 
maja 1913 1. XVII. 3.840/1, tyczące się 
wprowadzania zwierząt rzeźnych (bydła 
rogatego i owiec) z Austro - Węgier do 
Państwa niemieckiego. 

Według reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 29. kwietnia 1913 1. 17.855 udzie- 
lono gminie miasta Magdeburga odwołalnego 
pozwolenia na wprowadzanie bydła rogatego 
rzeźnego i owiec rzeźnych z Austro-Węgier 
do publicznej rzeżni miejskiej w Magdeburgu 
na natychmiastową rzez. 

Co się podaja do powszechnej wiado- 
mości w ślad obwieszezenia z 22. kwietnia 
1906 1. 47.709. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, doia 14. maja 1918. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. XVII. 1.945/45. 
Obwieszczenie 
e. k. Namiestnietwa we Lwowie z d. lt. 
maja 1918 1. XVII. 1.945/45 w sprawie 
obrotu zwierzętami z Państwem niemie- 
ekiem. 

Ç. k. Ministerstwo rolnictwa wydało 
pod dniem 4. maja 1918 1. 18.788 względem 
zakazu wprowadzania z powodu panującej pry- 
szczycy zwierząt racieowych użytkowych i ho- 
dowlanych z Państwa niemieckiego do kró- 
lestw i krajów zastąp onych w Radzie pań- 
stwa następujące obwieszczenie: 

; Ministerstwo rolnictwa uchyla 
zakaz wprowadzania zwierząt rac.cowych ho- 
dowlanych i użytkowych z okręgu rządowego 
(R:gierungsbezirk) Potsdam (Poczdam) w Pru- 
siech, z okręgu rządowego (Regierungsbezirk) 
Frankonia środkowa w Bawaryi i z okręgów 
rządowych : Regierungskreise) Neckar, Jagat 
i Donau w Wirtembergii, wydany obwieszcze- 
niem z 8. marca 1918 1. 10.298 z powodu 
panującej tam ptyszczycy. 

To się podaje do powszechnej wiado- 
mości w ślad obwieszczenia z 14. marca 1918 
1. XVIL 1.945/43. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14. maja 1913. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustysnowski w. r. 


L. cz. ©. II. 276,13 (1) (6335) 
E a 


Przeciw Leibie Reichowi z Raniżowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sicnym został do e. k. sądu przez Wincen- 
tego Sądeja pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną roz- 
prawę na dzień 23 maja 1918, o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
wia się p. Franciszka Puzia, wójta w Raniżo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Sokołów, dnia 3 maja 1913, 


BE. cz, 6.20. I? (6228) 

Przeciw nieobecnemu Pawłowi Babij z 
Romanówki, wniósł Tymko Babij z Roma- 
nówki pozew o 810 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 28 maja 
1913 godz. 9 rano, biuro Nr. 6. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurator adwokat dr. Landesberg 
z Budzanowa, zastępywać go będzie, dopóki 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Budzanów, dnia 19 kwietnia 1913, 


L. cz, C. IL 167/13 (1) (6402) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Bełciakowi recte Pie- 
trzakowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Jordanowie przez Maryannę z 
Pietczaków Ziębową i Rozalię B-łciakówne 
recte Pietrzakównę pozew o 161 kor. i 161 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 maja 1913, o godz. 10 
przed południem, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Jana Bełciaka 
recte Pietrzaka, ustanawia się p. Antoniego 
Makowskiego w Rabie w;yżniej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwe, dopóki om w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Jordanów, dnia 28 kwietnia 1918. 


L. cz. ©. II, 144/13 (2) (6281) 
Edykt. 

Przeciw Jewdosze vel Doni Suchobo- 
kiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Wasyla Dutkiewicza, rolnika w Roszniowie, 
pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 maja 1918, o godzinie 
8 rano, do tego sądu biuro Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw niezżnśnej z 
miejsca pobytu Jewdochi vel Doni Suchobo- 
kiej, ustanawia się p. Juliana Grossberga, 
rolnika w Roszniowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Je- 
wdochę vel Donię Suchobokaż w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Tyśmienica, dnia 22 kwietnia 1918. 


Ł, ez. 02 I ZUL3A (6184) 

Przeciw Jakóbowi Dryla i Anieli z Ku- 
charskich Dryla z Pruchnika wsi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Pru:hniku 
przez Samuela Knolla z Pru:hnika pozew o 
zapłacenie 800 kor. 

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyencyę na dzień 2I maja 1918, o godzi- 
nie 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw dla niewiado- 
mych z miejsca pobytu ustanawia się p. 
Aschera Ornsteina, adwokata w Pruchniku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu z wyż wymie- 
nionych w rzeczonej sprawie na tychże koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika n'e 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 2 maja 1918. 


L. cz. ©. X. 215/18 (6212) 
Edykt. 
Przeciw Warwarze i Pawłowi Sukma- 


nowskim, których miejsce pobytu jest nic- 
znane, wnies ony został do e k. sądu po- 
wiatowego w Złeczowie przez Towarzystwo 
kredytowe w Gołogórach poziw o 860 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała w tut. sądzie rozprawa na dzień 21 
maja 1918, o godzinie 9 przed południem, 
sala Nr. IIL, dom W:rbera. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych Warwary i Pawła 
Sukmanowskich ustanawia się p. dr. Dioho- 
mireckiego, adwokata w Złoczowie, kurg- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatwy, Oddział X. 

Złoczów, dnia 24 kwietnia 1918. 


L. 1002 (6355) 

Wydział powiatowy w Brzeżanach za- 
wiadamia, iż zamknięcia rachunkowe za r. 
1912 funduszów przez Wydział powiatowy 
administrowanych, oraz inwentarz majątku 
powiatu za r. 1912 z dniem dzisiejszym wy- 
łożono na dni 14 do przeglądu prze: opoda- 
tkowanych. 

Brzeżany, dnia 26 marca 1913. 


L. cz. ©. II. 205 13 (1) (6173) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Jochenon Landauowi wniosła Maryem 
Landau z Koibuszowej pozew o 967 kor. 70 
hal. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 21 maja 
1918, o godz. 9 przed południem w sądzie 


! tutejszym, biuro Nr. 10. 


Celem sirzeżenia praw pozwanego Jo- 
chenona Landaua ustanawia się kuratorem p. 
dr. Seeligera, adwokata w Kolbuszowej i po- 
leca mu, by praw swego kuranda sumiennie 
strzegł i bronił, d pokąd on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

Kolbuszowa, 2 maja 1913. 


L. ez, C, I. 176/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Kryweckiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e.k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Abrahama (rottesfelda pozew o 230 kor. 
i 18 kor. 50 b. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 audyencyę do rozprawy 
na dzień 16 mtj» 1918, godzina 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Krywe- 
ckiego ustanawia się p. dr. Jana Hryniewie- 
ckiego w Mielniey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ws- 
syla Kryweckieżo w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełuomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, dnia 28 kwietnia 1918. 


(6408) 


L. cz. ©. I. 83/13 (1) (6419) 
Bdykt. 

Przeciw Janowi Kasprzykowskiemu i 
spl., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został dv e. k. sądu powiatowego 
w Zakliczynie przez spółkę oszesędsości i 
pożyczek w Zakliczynie pozew o 487 kor. 50 
h. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczona Zo- 
stała rozprawę na dzień 25 maja 1913, o 
godzinie 10:30 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwaneg Jana 
Kasprzykowskiego ustanawia się p. Michała 
Krupskiego w Zakliczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sł- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Zakliczyn, dnia 7 maja 1913. 


L. ez. ©. 195/13 (1) (6182) 
Edykt 

Przeciw Stanisławowi Walaszkowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu tut przez Fiotra Ka- 
kiełkę pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
mina na dnie 28 maja, o godzinie 9 zrana, 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Sulerzyskiego w Niepo- 
łomicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Niepołomice, dnia 19 kwietnia 1918. 


L. cz. Cg. I. 104/18 
Edykt 

Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Józefa Rossmanitha pozew o za- 
płatę 1883 kor. 96 h. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 23 maja 1918 o godzinie 9-tej 
rano do tego sądu, biuro Nr. 97 IL p. 

Celem strzeżenia praw Tadeusza Kwi- 
cińskiego, ustanawia się p. adw. dr. Bo- 
rowczyka w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ta- 
deusza Kwie ńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 12 kwietnia 1918. 


L. ez. ©. III. 370/18 
Edykt 

Przeciw Janowi Ruppowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Adama br. Męcińskiego pozew o 20874 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ro-- 
prawę na dzień 16 maj» 1918, o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Jana Ruppa 
ustanawia się p. d-ra Witolda Mullera w 
Dukli kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika, nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla., dnia 6 meja 1918. 


(6194 1—3) 


(6396) 


10 


kuratele. 


L. cz. Po SIR (5) 
Edykt. 
Iwan Wirstnik Dmytra z Buczaczek 
uznany został marnotrawcą, a kuratorem je- 
go Iwan Wirstnik Antona z 'Irofanówki. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożździec, dnia 12 października 1912. 


(5991 1-—3) 


L. ez. L. 9/12 TP. 31/13 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Włodzi- 
mieiza vel Władysława Szawałę w Starej 
ropie. 
Kuratorem jego nustsnowiono Pawła 
Balmija gospodarza w Starej ropie. 
C. k. 84d powiatowy, Oddział II. 
Stara sól, dnia 18 stycznia 1913. 


L. cz. P, XVI. 51,13 (3) (6150) 
Edykt 


(5989) 


Za umysłowo chorego uznano Artura 
Leduchowskiego w Krakowie. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Kowatscha w Krakowie. 


Artura 


L. cz. L. 4/13 8 
Fóykk 
Za umysłowo niedołęźnego uznano Je- 
drzeja Dydo w Grabinach. 
Kuratorem jej ustanowiono Marcina 
Raka w Grabinach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Debica, dnia 25 kwietnia 1913, 


(6163) 


L, cz. P. 34/13 (5) (5766) 
Ea ; 

Za marnotrawcę uznano Pawła Kozła 
w Woli mędrzechowskiej. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
'Przepacza w Dąbrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dabrowa, dnia 14 lutego 1918. 


L. cz. P. 64/13 N 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Jeona Ru- 
pa w Wulee niedźwieckiej, 
Kuratorem jego ustanowiono Antonie- 
go Kuduka w Wulce niedźwieckiej. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 


(5732) 


L. cz. L. I. 1/13 5, P. I. 26/13 (5546) 
Edyku 
Za chorą na umyśle uznano Goldę Re- 
chele 2 im. Grómer vel Fertig w Nowym 
Sączu, | 
Kuratorem jej ustanowiono p. Manrycego 
Fertiga w Nowym Saczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 9 marca 1913. 


L. cz. P. 55/12 (16) (5684) 
Kdykt. j 
Zm umysłowo chorą uznano 
Delkiewicz w Leżajsku. 
kuratorem jego ustanowiono Bronisła- 
wa Nowińskiego, c. k. notaryusza w Ñe- 
ajsku. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 20 marca 1913. 


Teotilę 


L. cz. L, 4/12 1 
Bdyk t. 
Za marnotrawnych uznano Iwana Sza- 
cha i Tacyannę Szach w Sokołówee. 
Kuratorem ich ustanowiono Jacka Sza- 
cha w Sokołówce. 


(5935) 


J. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Kraków, dnia 24 lutego 1918. 


Leżajsk, dnia 17 kwietnia 1913. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Olesko, dnia 9 kwietnia 1913. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowyiąwujący z dniem 1i maja 191 r. 
według czasu średnio-europejskiego. 


SES onoho FOSY mrp 


Przychodzą do Lwowa: 
sa dworzec główny: 
Z Krakowa: 222, 542, 622_]) 725, $45, 955, 
RŁUŚMED AC NASZZ, 32 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. 
$) z Gródka Jagieli. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie, [| ]) z Mościsk. 
Z Podwołoczysk: 715, 1125, J47$) 246, 525, 1030, 10437) 
4) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 
A Czerniowice: L207, 5Ź3ęj), b43*), 740, 10287), 145, 535, 
651, 926 
*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. ff) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1042$), 1100 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta, 
Ze Nambora: 745, 955, 146, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z Pedhajee: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 950, 630 


110%), 126, 


na dworzec „Lwów-Podzamiczeć : 


Z Podwołoczysk: 656, 1105, 438*) q58, 506, 1012, 10817) 
t) z Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Podhajse: 726%), 1049, 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 
Ze Stojanowa: 931, 611, 


na dworzec „Lwówełyczakówć : 
Z Podhajec : 708*), 1031, 303*) 941, 11438) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


Odchodza ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 330, 825, 832, 126f), 205$), 245, 
840%), 550, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Gródka Jagiell. 


Do Podwołoczysk: 608, 1040, 200, 245$), 255+), 840, 1115 


f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


De Czorniowieę: 245, 610, 910, 1008, 230, 312+),  552ł), 
W UĘ 
+) do Stanisławowa. t) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja : 725, 1002$), 150, 650, 815, 1125 


$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 631 
Do Podhajóe: 555, 453 
Do Siojanowa: 805, 600 


z dworca „Lwów-=Podzamicze*: 
Do Podwołoczysk: 623, 1109, %14, 258*), 312j), 902, 
1133 


t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajec: 609, 134*), 515, 10%0$) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę. 
Do Stojanowa : 822, 617. 


z dworca „Lwów-Łyczaków*: 
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745), 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


Pociągi lokalne. 


ma dworzec główny : 
Z Brzuchowice: codziennie 655 
codziennie: od 1 maja do 380 września 726 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 83%, 1100, 341, 
515, 930 
w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154 
Z Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 12. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 
pnia 1020. 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja do 
8 września 900 i 


Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem 


czone podkreśleniem liczb minutowych, 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 600 
codziennie: od 1 maja do 30 września 421 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835 
w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
225, 886 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247 


Do Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 308 
r od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele , girto rzym, kat, od 11 majado 31 wrze- 
nia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225 


Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna- 
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Lwowie. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
do l. 1068/1IT. ex 1918 


Rozpisanie budowy. 


— AE 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi rozszerzenia magazynów towarow ych 
na stacyi kolejowej w Samborze. 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane 
do 80 października 1918, należy wnieść wyłącznie tylko na De l na ten cel for- 
imularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie robót budowla- 
nych “i okazyi rozszerzenia magazynów towarowych na stacyi kolejowej w Samborze“ naj- 
póżniej do 7 czerwca 1913, o godzinie 12 w połndnie w protokole podawczym podpisanej 
c. k. Dyrekcyi kolei paistwowych, Jub toż przesłać je pocztą, jako polecone przesyłki, 
tak, ażeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły. 

Alegaty, dotyczące tych robót, jako też pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i na- 
leżytości, ciążących na oferencie, względnie ia przedsiębiorcy, zawierającym umowę z c. k. 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych można przejrzeć w gmachu CAE 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, lIJ. piętro, drzwi nr. 809, gdzie także otrzyma 
się na żądanie formularze ofert. 

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem mogą być obecni oferenci, 

nastąpi 7 czerwca 1918, o godzinie 1 po południu. 

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5°/⁄ ofe- 
rowanej kwoty budowlanej, złożyć je zaś należy w kasie Kod RE c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co da których oferenci 
pozostają w słowie do 1 lipca 1913 włącznie; w ciqgu tego czasukresu nastąpi oddanie 
robót. 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 


Lwów, w maju 1913. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


54 lat istnienia 


lat istnienia 54 


Najstarsza ji najpoczytniejsza ilustracya polska 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„Tygodnik Illustrowany* w r. 1943 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t. 


„Pod Dabrowskim* 
ym. z „14 Sł : 
Z ilustracyami Wojciegg Kossaka 


Władysława Reymonta p. t. 


„Insurekcya* 
Wacława Sieroszewskiego p. t. 


„Bieniowski* 
Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


iwni igi 3 in nio ainio' 
„Dziwni ludzie” 1 „Nic nie ginie“, 
Premia Tygodnika: 
Ciekawe powieści "0" uym 12 dużych tomów rocznie. 


Cykl ilustracyi wielcpharwnych. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8:50 koron 
półrocznie 13:60 koron A > 16:60 koron 
rocznie 27:20 koron Ą A, 38:20 koron 


W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 8'70 koron 
półrocznie 14:40 koron 3 A 17:40 koron 
rocznie 28:80 koron ć 34:80 koron 


Prenumeratę przyjmują : Administracya Tygodnika Ilustrowanego 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 
Numera okazowe bezpłatnie. 


| TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Cena 2 kor, z przesyłką pocztową 2 kom. IQ hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska l. 3. 


Roczniki 


s» W eGOLCOWCZA** 


iD5R 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 


| "Są 


C. k. Dyrekcys koiei państwowych we Lwowie. 
L. 610/11. z 1913 


mozpisanie 


(6352 1—2) 


dostawy. 


k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem publiczną roz- 
SE: ofertową na dostarczenie litograficznej prasy szybkobieżnej dla drukarni e. k. ko- 
lei państwowych we Lwowie. 

Powyższa dostawa ma być uskutecznioną na podstawie ofieyalnych formularzy ofer- 
towych jakoteż ogólnych warunków dla oddania i dostawy materyałów i urządzeń dla 
e. k. kolei państwowych, oraz szczegółowych warunków na dostawę i wykonanie przed- 
miotów mechanicznych urządzeń i szczególnych warunków na dostawe maszynowych urzą- 
dzeń warstatowych. 

Druki powyższe otrzymać można w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w oddziale dla spraw warstatowych bezpośrednio lub za nadesłaniem oplaty pocztowej. 
Do oferty mają być dołączone dokładne opisy oferowanych przedmiotów. 

Oferenci mają pozostać w słowie przez przeciąg czasu ośmiu tygodni od ostatecznego 
terminu do wnoszenia ofert. W ofercie ma być wymienione miejsce wyrobu oferowanych 
przedmiotów, ceny mają być podane łącznie z kosztami przewozu i opakowania loco Lwów 
nowy gmach Iyrekcyi. 

Złożenie poręcznego (wadyum) nie jest wymaganem, jednakowoż otrzymujący dostawę 
będzie obowiązany do złożenia kaucyi w wysokości 5 pre. wartości dostawy. 

Oferty należycie ostemplowane, wystawione na przepisanych formularzach i opatrzo- 
ne na okładce napisem: „Oferta na dostawę litograficznej prasy szybkobieżnej dla dru- 
karni e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie należy wnieść do protokołu poda- 
wczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 31 maja 1913 o 12 
godzinie w południe. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po południu 
przyczem każdemu oferentowi lub npoważnionemu zastępcy tegoż wolno być eo 

Oferty nie odpowiadające warunkom niniejszego ogłoszenia dostawy. albo przedłożone 
za późno nie będą uwzględnione. 

Wreszcie zastrzega sobie e. k. Dyrekcya kolei państwowych wybór oferty i ewentu- 
alne unieważnienie niniejszego rozpisania. 


Lwów, w maju 1913. 


C. k. Dyrekcya kolei a A a 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


NUZYCZNE 


Miesięcznik ligeracko-nutowy 


>OO0000 


poświęcony celniejszym utworom fortepiano- 
wym współczesnych polskich i zagranicznych 


kompozytorów. 


ĘzĘ $$$ 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo- 
nowe; taneczne; wyjątki z oper, operełek, oraz 
muzyka dia młodzieży i dzieci. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego. 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


3) B tatnie: t dni s 
Premia dla rocznych abonentów; szyty, wartosi to. kg. 25, aloo PORTE 

i Zza ceny, t. j. za rb. L50 , . C.“ Najn szą szkołe na for- 
tepian nof. o Różyckiego lub aa rb. S$zkoł Kodaniki foriepińnowej 


dyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. 
Przesyłka premium 30 kop. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


Telefon: 143—15. 


; Axencya dla Galicji we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 


kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów. Jagiellońska 3, 


Wielka willa w Raguzie 2222 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 


z winnicą. parkiem szpilkowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda= 
łowemi etc., bardzo nadająca się na'sanator yum — do Sprzedania, 
Bliższa wiadomość: Bluro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska l. 8. LWÓW. — 


Kuryer kolejowy Cena 40 halerzy. 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3. 


Zmiana lokalu! 
OPERNICSI i Syn 


optycy i mechanicy 


ie©B ICO W. 
Zaklad kąpielowy siarczano-soino-alkaliczay. 


y. A g A g 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Borowina. — Hydropatya. | RE > A CD o EED enisi dnia 1 teg 
eL cj Of 40 6 Ra ; A BZ") ; 913 swoją pra 1 

Zmakomiie letnisko. Najtańsze miejsce kapielowe. x z Wielkiem Ks. Krakowskiem Kaj skład arnej 

na rok cznych i mechani- 


Sezon od 15 maja do 30 września. J LOLZ 


l eznych do nowego sklepu 
A e aa T A an Wa aA E a EEE aa EEN Ae a saeia NA TEL M aee NĄ PEARSA TO: R 
można nabyć w Ekspedycyi „(razety | 


przy ulicy 


ródła żelazne ze znaczną czynnością radium, kwas węglowy, bogate kąpiele stalowe, wzma- jej ; iecki Hetmańskiej l. 10. 
cniające kapiele borowinowe, racyonalna kuracya wodolecznicza i mleczna ŚW kumys i t. p.). | Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego À ki 

a w Karpatach bukowińskich, stacya kolejowa u ujścia Doray i Złotej Bystrzycy, |], 12, po cenie 8 kor, na prowin= (Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 
[| ura 12 godzin od Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa, 10 godzin kaleją od Kiszeniowa, e JRR = ES a ba in 
zz w. $ gadziu koleja od Jass. Telefon międzymiastowy. — Monumentalny budynek kąpielowy | CJĘ Z przesyłką pocztową (za fra- EFS x 
z oddziałami leczenia: terapią, elektryką i kapielami świetlnemi, gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów i k hal ił k. || Lwów, ul. Akademicka 3. 
AR OE gimnastyka dla dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Róntgena. EE | chiem 8 kor. 90 ha. a Gia ©. K Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
izolowany, wodociągi górskie, kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabawy, 2 razy dziennie rać 6 1 c) ; 
koncert kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolicę rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, | Urzędów 8 kor. 20 hal. Julians DABROWSKIEGO 
na koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy chorobach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewności, ! Szematyzmu kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. Prospekty bezpłatnie. Lekarskich objaśnień udziela e. k, lekarz | Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 


zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOCHEL. Wyjaśnieńco do pomieszkań udziela Biuro komisyi zdrojowej | za zaliczką nie wysyła się. 


bGgłoszemnie. | 
wzo<a TANIA 


ono- DAJE r 


XVII. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie BIBLIOTEKA 


Członków Towarzystwa Banku eskontowego i handlowego w Jaśle 
j i DLA WSZYSTKICH. 


stowarzyszenia zarejestrowanego z potrójną odpowiedzialnością ograni- 
ezoną, odbędzie się dnia 1 czerwca 1915 r. o godzinie 3 po połu- i 
dniu w lokalu Towarzystwa z następującym 23 tomy za 2'85 kor. ui 


Porządkiem dziennym: z przesyłką 3:65 kor. 


1. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1912. 
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wnioskiem na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1912. 
3. Odczytanie sprawozdania rewizyjnego Powszechnego Związku 
we Lwowie. 
4. Zmiana statutu i wybór 2 Dyrektorów i Rady Nadzorczej. 
5. Rozdział zysku z roku 1912. 
6. Wnioski i interpelacye członków. 
Jasło, 14 maja 1913 
t i 


1 KAROL EIBELT: © miłości ejczyzny. 
2 WINCENTY PÓL: Pieśni Janusza. 

3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki, ; 
4 WŁ K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia f 


tsstyczna, 2 tomy. 3 
7 Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskieh. Prze- 
łożył S Herbaczewski. 
8 A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 
9 WŁ. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. ] 
Bok 1846 i 1848 oraz Proce: w Moabiele. i 
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. | 
11 W. M. DOROSZEWIOZ: Opowiadania. | 
2—13 HELENA BOÓHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 3tomach. $ 
14 LRONIPAS AXR WEW: Zycie człowieka W pieciu I 


Kosciuszki. 
5—6 H, G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- | 
l 


Zarzad: 


Leopold Brandstätter. | 


km . zz obrazach - prologiem. . 
m r 15 EDMUND BER: STEIN: Strajk, jego istota i od- $ 
Zabawką jest dla Pań działywaio 

p i 16 PIOTR NANSE~: Próba ogniowa. Nowelle. 


18 WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść a czeskiego. 
19 ARTUR SCHNITZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 8 


szycie sukieñ damskich i dziecinnych używając krojów 


są USED 4 7 d weile. 
H NY D.. w: 66 20—21 WŁADYSŁAWA NIOROKA: W imię praw. Powieść | 
L í paii WE p ER -k g f ee jr H 
22 Młoda Rosya. Nowella W tlum. H. Oleadzkiaj. 


24 Jen. IGN, PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przeł sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
śmuszku, „lłopieki, Skrzynecki), 2 tomy, 

26 Poeci. Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go- 
debski, Andrzej Brodzńssi, Rekiewski, Gorecki, 
fymowsk: i inni; 


z” Razem 2°? tomy za 2-85 kor. zonama, 


do nabycia u 


St. Sokolowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Portre 


| 
| 


| w 2 tomach, 


Zamówienia : naieżność przesyłać należy do 


| 
| 


reprodukcya 


Biura dziennikć x ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


z słynnego obrazu PRUSZROWSKRIEGO 
w gustownych rawach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 1 8 koron (zależy od rað" 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska l. 8. 


Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 


Nkiesięcznik 
„Muzeum pożytecznych rzeczy, poświęcony sprawom polityczno - społecznym 


x 


osobliwych ludzi nauce i sztuce l 
i zjawisk natury“. Wychodzi cok XIV. w Krakowie. 


EE - O O e l A miesięczników polskich „s RYTYRA” zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 

E Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli n. e” m oszczędzać? Potworny apetyt, Świat jest pełen nie- El artykułów, mie zacieśnia się w fere, dziedzinie pracy. Dążeniam jej: niepodległość i twór- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista NAPO ta. a młodzież, aby nie paliła tytonin, Rady królowej na Rze ć F sau A: łó MEG ETE SZA bierdnki Glozońi wale 
zły los ludzki, 4 tajemnic elektryczności, Szpital roślin. (zy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- mą | Z05Ć, W szuregu Ritykusów UMioż0lCZnych o RE  s1ern] , "Sp 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się uredzii kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w WØ czesuej; dyskusye jakie „KRYTYKA“ przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Now: filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- — | Wróblewski — K. Błeszyński) lnż filozófii Bergsona (Dr. Suheski — J, Wł. Dawid) na- 

gą KÓW pokojowych i polnych według RPA 1. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa (leżą da majwsżniajszych, jakie : nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 

if Nauk w Londynie, Wł. Taczanowski a tiy da hr. Baringtona, Piorun z jasnego nieba przyczyną B. KRYTYKA“ sioi E E irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uvijm ć ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. | » gosh å A ip NE AE ia: E ar 

Ea W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w p nie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia m | Studnickiego, W, Feldmana, M. Sokolnickiega, Bol. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeb: ' Wdzięczne pele działania dla władz, Elektryczność W każdym numerze obrazy współczesnej literstury polskiej i chcej, charakterystyki wyh*- 

EB postó, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Fiornnochron na dom bu- BO: inych artystów, sprawozdania ze seen polskich, wystawy szkół i kujążek. Do każdego nu- 


dnika kolejowego. Podziemne żyły wodie,  niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o ` 3 Eo YA : y > P Rf AAA Ab 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej minie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- meru dołączą się reprodukcję wybitnych dzieł sztuki. = Mo oia PAR najwybitniejszych 
a szy i najtańszy napój. Wróble konkurent ni kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który %@ przedstawicieli młodszej literatury polskiej. 

mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla : odzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 


ai 
I 


i mało oświecone. Makolągwy śpiewają le; ej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się PRENUMERATA : 
z nad RAMA POZ 0. niebezpiecze 'stwami, aby im zapobiegać zawezasu. I t. d. it. d. Bomi 29 koron 20 marek 10-— rb. 
Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hai., za zaliczką 2 E. 10 hal. Półrocznie 10 koron 10 marek 5— rb. 
Do nabycia w biurze St. Śckofewskiego. — Lwów, Jagiellońska I. 3.| Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb. 


Fe e eS ee S eoe ee e i Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządę J. Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527, 


peras 


